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Konores Hiszpańskiej Porlil Soclalislyczne]
TULUZA (SAP) t-* W dniu 2 mają rozpoczął 

.W Tuluzie swe obrady Kongres hiszpańskiej par­
tii socjalistycznej. W kongresie wezmą udział 

* przywódcy i działacze socjalistyczni, przebywa- 
' jący na emigracji, jak rówineż pełnomocni przed­
stawiciele wielotysięcznych rzesz socjalistów w 
Hiszpanii.■ Przed ’ rozpoczęciem Kongresu ' dele­
gaci krajowi przeprowadzą rozmowy' z przeby­
wającym w Paryżu brytyjskim ministrem spraw1 
zagranicznych, Beninem.

W momencie, gdy — na Skutek inicjatywy Pol­
ski — na Radzie Bezpieczeństwa ważą się losy 
reżimu gen. Franco, kongres socjalistyczny w Tu­
luzie nabiera szczególnego znaczenia. Socjaliści 
hiszpańscy zawsze stanowili rdzeń antyfaszy­
stowskiego frontu hiszpańskiego, Nazwisko tak 

; wybitnego przywódcy proletariatu hiszpańskiego, 
jak zmarły niedawno Largo Caballero, stało się 

' symbolem wałki o wolnośd. Wielkie zasługi dla 
wałki .wyzwoleńczej ludu hiszpańskiego położyli

również tacy działacze, jak Indalecio Prieto, mi­
nister obrony narodowej z okresu walki z na­
jazdem Franco, jak b. premier dr. Juan Negrin 
i b. minister spraw zagranicznych Julio Hyarez 
del Vayo. ■

Pierwszym i najważniejszym zadaniem' Kon­
gresu jest nakreślenie dróg walki ze znienawi­
dzoną przez masy dyktaturą faszystowską gen.' 
Franco, T° .też udział delegatów krajowych w 
kongresie jest niesłychanie ważny. Delegaci kra-' 
jowi podkreślają konieczność większego uwzględ­
nienia nastrojów w samej Hiszpanii, ponieważ — 
ich zdaniem — emigranci często już utracili kon­
takt z rzeczywistością w kraju. .

Delegaci krajowi, których nazwiska trzymane 
są w ścisłej tajemnicy ze względu na możliwość 
terroru! zastosowanego do ieh rodzin, stoją na 
stanowisku ;jak najbardziej szerokiego, frontu 
antyfaszystowskiego. Proponują oni współpracę 
z postępowymi kołami katolickimi, które coraz'

bardziej oddalają się od falangistowskiego reżi­
mu. Delegaci krajowi ostro piętnują twierdzenia,' 
głoszone w niektórych reakcyjnych kółach i bry­
tyjskich, jakoby dyktatura gen. Franco przecho­
dziła ewolucję w kierunku liberalnym. Udowad­
niają oni, że terror w Hiszpanii nie "osłabł, prze­
ciwnie — ostatnio znacznie się zaostrzył. Socja- 
liiei hiszpańscy żądają jak najszybszego zerwa­
nia z „komedią nieinterwencji' ‘, która ju ż  raz 
zgubiła demokratyczna Hiszpanię.. Wszelkie 
kunktatorstwo w tej sprawie, to męka i śmierć 
wielu bojowników demokracji hiszpańskiej.

Kongres wzbudził dużó zainteresowanie w s0-! 
cjalistyeznej partii francuskiej i w brytyjskiej; 
Partii Pracy, które niewątpliwie przyślę na 
obratfy socjalistów hiszpańskich swoich repre­
zentantów.

Socjaliści polscy życzę towarzyszom hiszpań­
skim jak  najszybszego zwycięstwa nad faszyz­
mem i triumfu czerwonych sztandarów w czer­
wonym Madrycie.

WYWIAD Z POSŁEM POLSKIM 
W KANADZIE DR FIDERKIEWICZEM 

NOWY JORK (PAP). Nowy poseł polski 
w Kanadzie, dr Alfred Fiderkiewicz w czasie 
pobytu w. Nowym Jorku, po dradze do 
Ottawy, udzieli! wywiadu przedstawicielowi 
•,jN®w York Times” oraz dziennikarzom ka­
nadyjskim. Poset Fiderkiewicz wyraził na­
dzieję, że uda m u się uzyskać pożyczkę, 
kanadyjska, któraby umożliwiła Polsce za­
kup towarów w Kanadzie. Polska pragnę­
łaby zakupić w Kanadzie samoloty i u rzą­
dzenia portowe. Poseł. Fiderkiewicz przy­
puszcza, że uda. sig .opracować p lan  ̂ współ­
pracy Sandrowej z państw am i położonymi 
na zachodniej półkuli, zwłaszcza z Kanadą 
i  ma nadzieje na otrzymanie kredytu* na 
warunkach korzystnych zarówno dla Kana­
dy jak i dla Polski. Poseł dodał, że Polska 
potrzebuje żywego inwentarza, zwłaszcza 
koni oraz jak najwięcej maszyn rolniczych. 
Dr Fidórkiewicz stwierdził, że Polska, która 
jest w swoim rodzaju krajem  pionierskim, 
posiada wiele wspólnego z Kanadą. Nastę­
pnie dr. Fiderkiewicz dodał, 'że -Polska za­
pewnia pełną ' swobodę każdej grupie rell* I 
Sdjnej i ustawodawstwo polskie przewidtije 
obecnie kary za prześladowanie religijne.

ARESZTOWANIA WE WŁOSZECH 
RZTYM (PAP). Policja włoską aresztowała 

4 osoby pod zarzutem  rozdawania ulotek 
; profaszystowskich i  organizowania demon­
stracji faszystowskich.

Przemówienie ministra Stańczyka w  U . S. A .
.NOMY JORK (PAP). M inister opieki 

społecznej Jan  .Stańczyk wygłosił przeiM* 
wienie na zgromadzeniu, zorganizowanym 
prżez Tólonię amerykańską, na  które przy­
było około tysiąca osób. M inister Stańczyk 
zapoznał' słuchaczy z zagadnieniami społe­
cznymi i problemami odbudowy Polski odro­
dzonej, podkreślając ch a rak te r , demokraty­
czny obecnego rządu i  prowadzoną przez 
niego politykę przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, Minister Stańczyk m. i. p o sie ­
dział: „Polska posiada sojusz ze. Związkiem 

- Radziećkim ^ - fPełeee - nieodzow fty ^ jest lw i 
sojusz, tak  samo jak  nieodzowne jest po­
wietrze, Któiiym oddychają jaj .ohywśt^ię. 
Nieindy ’ża\yśze będą dążyli’ do odwętu. 
p rzy jaźń . między państwam i słowiańskimi 
stanowi gwarancję pokoju ńle tylko: w Euro­
pie, ale na całym świecie". M inister Stań­

czyk napiętnował elementy, emigracyjne, 
które Uważają,, że. kraj ń ią  może się bez 
nich ^obejść. Zebrani żywo oklaskiwali 
ustęp przemówienia, w .którym minister 
Stańczyk oświadczył, że „genialni" politycy ̂ 
i dowódcy - spowodowali > klęskę Polski wj 
roku 1939. Polsce potrzeba inżynierów, nau­
czycieli; muzyków, pisarzy, a nie „genial­
nych" polityków,! dowódóów emigracyjnych.

Minister Stańczyk zaznaczył, że- wybory 
iodbęda się po nowych zbiorach. '

Po. ministrze Stańczyku zabierali głoę; 
jn'ówy'"KO«śUl generalny Polski Eugeniusz 
Rozwadowski, przedstawiciel Polonii ajnery- 
kańskiej Bolesław Gabert, przedstawiciel 
związku piekarzy Jan KulóW. Przyjęto .re­
zolucję, wyrażająca poparcie żądań Polski 
na  Radzie' Bezpieczeństwa w sprawie zer-l 
wania stosunków z rządem gen. Franco.

StałY przedstawiciel Łu ży c  przybył do W arszaw y
WARSZAWA (SAP) — W dniu 3Ó.1V rb. 

przybył do Warszawy stały przedstawiciel dyplo­
matyczny Scrbo-Łużyckiej Rady. Narodowej w 
BUdziczynie, Paweł Cyż, brat znanego publicysty 
i działacza narodowego zerBo-łużyckiego, J. Cyża.

Dyplomata łużycki urodził cię 5 maja 1911 r , 
w żuricy pod Budżisżynem. Uniwersytet Ukoń­
czył w Królewcu, gdzie zetknęł się ze studeń- 
tami-Polakami i nawięzał z nimi bliższą łącz-

ność. ‘Po ukończeniu studiów pracował nawet 
w Zwięzku Polaków w Olsztynie.

W czasie wojny był więźniem obozu w. Ora-! 
nienburgu — skazany przez Niemców ńa śmierć 
W dniu 20-ym kwietnia 1945 r., jednak został 
uratowany przez wojska radzieckie.

Obecnie Paweł Cyż pragnię poświęcić wszyst­
kie swe siły idei zbUżeiua polsko-łużyckięgó i za­
znajomienia narodu polskiego z losem swego krm 
ju,' walezęcego od tysięca lat o prawo do wól- 
ności.

KONFERENCJA PARYSKA
PARYŻ (PAP). Piąte posiedzenie konferencji 

! ‘paryskiej rozpoczęło się o godzinie 3-ej. po po- 
' jhidniu. Ministrowie rozpatrywali sprawę umię* 
|Wińąfedówienią pórbi w Trieście. 
s Jak podawaliśmy w biuletynie z dnia 30 
■ kwietnia r. b. rząd jugosłowiański w memoria­
le przesłanym przed miesiącem domagał się 

•. Przyznania mu przewodnictwa komisji, w skład 
. Której wejdą przedstawiciele ■" Czechosłowacji, 

!  'Rumunii, Ukrainy, \y^ęgier, Włoeh i Austrii.
■t  , Plan Bevina przewiduje utworzenie komisji, 

składającej się z przedstawicieli dziesięciu pań­
stw, a mianowicie 4 wielkich mocarstw: Stanów

KZjędnoczonych, Związku Radzieckiego, Wiel- 
Kiej Brytanii i Francji oraz Polski^ Wioch,''"Ju- 

; goslawii, Austrii, Węgjer,. . Czechosłowacji.. z 
|: ’aie2ależnym przewodniczącym na czele. , 

Przewodniczącym, który będzie równocze- 
i śnie zarządzającym międzynarodowego portu, 
Obstanie obrany przedstawiciel państwa, nie 
^Sprezentowanego w komisji kontrolnej. 
gfe>Tęn Warunek co- do narodowości * będzie bra- 

hy -pod -uwagę przy wyznaczaniu urzędników 
f przez przewodniczącego i  administratora, 
pff 'PĄRyż (PAP). Sojusznicza komisja* graniczną 
^Przedstawiła sprawozdanie konferencji mini­

strów spraw zagranicznych. Komisja,, w skład 
p£jftórej wchodzą przedstawiciele 4 -mocarstw, 
K i #  4 różne linie graniczne. Na po* 
EPędźębiU konferencjiW piątęk, dnia 3, mają, 
' delegaci Wioch i Jugosławii będą mogli .wyP'°- 
i*4e«|żieić pogląd co do tego, która z przedsta* 
KWióhyęji przez komisję linii granicznych najlę- 
: Piej uh'odpowiada. Propozycje Komisji są opra­

cowane w myśl wytycznych wrześniowej Kon* 
Krferencj^jnjnmsteów spraw zagranicznych, Które 
P  ?9lecityj. ' by włosko-jugosiowiańska granica
Kutyła wytyczona w ten sposób, aby pozostawić 

w fóbó^.zainteresowanych państwach jak naj- 
I- P>ruej -mniejszości narodowych.,

. PARjjTż (PAP). Poseł czechosłowacki w  Pary- 
f tą, Nósek, wręczył w dniu.30 kwietnia rądzię- 
K^ieiau^ihistrpw i spraw zagranicznych, Moio- 
K. t°wowM,3 • memorandum, w celu przedłożenia 
1  ich konferencji ministrów spraw zagranicznych. 
BWemorajięlum zawierają żądania, odnoszące się 
Bjjdó granie Czechosłowacji, przesiedlenia lud- 
■S9*4\#J|MŚtet6w i przyznania Czechosłowacji 

aaddunajskich, które przed tym do

nfej natężały, obecnie zaś znajdują się w gra­
nicach Węgier.

Na wniosek amerykańskiego sekretarza, sta­
nu Bymesa, ministrowie spraw, zagranicznych 
postanowili, począwszy od środy, odbywać po­
siedzenia 2 razy dziennie; Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych będą spotykali się co­
dziennie o godzinie 10, zaś ministrowie o go­
dzinie 11.30 i 14. .

W Paryżu przebywa obecnie komisja rzeczo­
znawców do spraw transportu, która przedsta­
wi -dane i cyfry, dotyczące umiędzynarodowie­
nia europejskich dróg wodnych. Centralne biu­
ro Europejskiej Organizacji Transportowej, któ 
re przenosi centralę z Londynu do Paryża, zaj­
muje się obecnie organizacją transportu w Eu*, 
i opije wschodniej, .Zgodnie z oświadczeniem ge­
neralnego dyrektora biura, dzięki pracom tej 
oliaMżaćjY-ha fadiodztó, cały" węgiel wydoby­
ty z Zagłębia Rjibry jest wywożony z kopalń 
natychmiast pó jego wydobyciu. 1,

Podano do wiadomości, że opracowano zesta­
wienie europejskiego thboru kolejowego, któ­
re będzie opublikowane w czerwcu b. r. 
i ■ PARYŻ (PAP). Z kół dobrze poinformować 
nych donoszą, że ministrowie spraw zagranicz­
nych postanowili zaprosić przedstawicieli rządu 
jugosłowiańskiego i włoskiego do Paryża, ce­

lem odbycia Z nimi konsultacji v sprawie gra­
nicy włosko-jugosłowiańskiej. Zaprószenia zo­
stały wysłane do Belgradu i Rzymu telegraficz-' 
nie. :v •

PARYŻ (PAP) Podano do wiadomości, że dó 
Paryża przybyli ambasador amerykański w Mo­
skwie, gen. Bedęll Smith i radca ambasady 
brytyjskiej w Moskwie,' Frank Roberts, Wezmą 
oni udział w pracach konferencji. Gen. Bedell 
Smith : był1 szefem sztabu gen. Eisenhowera w 
okresie inwazji. Sekretarz stanu Byrges zamie­
rza zasięgać jego rady w sprawie granic za­
chodnich 'Niemiec.

PARYŻ (PXP). Na VI. sesji konferencji mini­
strów sprąw zagranicznych, która Się rozpoczęć 
ła dnia 1 maja o godz.n* l j  przed południem, 
przewodnięzył brytyjski minister spraw zagra­
nicznych, .Bevin. Przedmiotem narad była spra­
wa ustanowienia kontroli aliantów nad włoski­
mi siłami zbrojnymi oraz zagadnienia związane 
ż ustaleniem granicy włosko-austriackiej. Nie 
jest wykluczone, że ministrowie spraw zagra­
nicznych zaproszą w tej sprawie do Paryża 
przedstawiciela rządu austriackiego.

Sekretarz stanu Byrnes oświadczył, że Stany 
Zjednoczone pragną szybkiego zawarcia poko­
ju z Włochami i Austrią, aby móc wycofać z 
krajów tych- swe wojska.

WARSZAWĄ (ZAP). Prezydent KRN Ob. 
Bolesław Bierut otrzyma! następujące 
depesze: - ■,, ■ . „ ,  , ,

' l. Jdiejska Rada Narodowa m. Gdańska, 
solidaryzując się z rucham i wolnościowó- 
narodowymi Słowiańszczyzny, zwraca się do 
Obywatela Prezydenta' KRN Bolesława Bie­
ru ta  i  górącym apalem o poparcie autory­
tetem Rzeczypospolitej żywotnych i słu­
sznych dążeń narodów serbsko-lużyckich. 
Miejska Rada Narodowa m. Gdańska.

2. Zebrani 1 m aja dla uczczenia święta 
pracy pierwsi pionierzy Prochowa ślubują 
stać wiernie n a  straży tych ziem i godnie 
spełm aŁswój' obowiązek. Prezydium Aka­
demii ftjiiRMSoknajowej w Prochowie.

3. Delegacja Agencji żydowskiej dla P a­

lestyny, bawiąca w Polsce, przesyła Panu, 
Pdhie Prezydencie', w dhiu święta pracują­
cych całego świata i nowej budującej |  się 
Polski swoje życzenia. Wierzymy, że jed­
ność pracujących w dniu ich święta wzmo­
cni siły demokracji, postępu i 'pokoju w 
świecie, wykorzeni pozostałości rasizmu, 
nazizmu i reakcji, a  wraz z tym wszelką 
nienawiść i nierówność między nńrodami, 
przyniesie wolność i braterstwo narodów, 
stanie się prawdziwym opaj-ciem dla odro­
dzenia narodu żydowskiego w jego ojczyźnie 
Palestynie, jako narodu pełnouprawnionego 
w rodzinie wolnych narodów oraz wzmocni 
siły i potęgę Polski ludowej i demokraty­
cznej. f  Delegacja agencji żydowskiej dla 
Palestyny.

Raz je s z c z e
o  kosy

Panowie z „Gazety Ludowej" nie zawsze 
wykazują zdrowe nerw y i czasem odpierać 
chcą zarzuty nie argumentami, lecz krzy­
kiem. Zgniewał też sprawozdawcą parla­
m entarnego „Gazety Ludowej" mój zarzut, 
że pismo tó nie zawsze chce czy umie na­
leżycie korzystać z wolności prasy  i bała­
mutnymi informacjami wprowadza w błąd 
swych czytelników. Stara się też „Gazeta 
Ludowa" obniżyć w  oczach pozostałych 
grup społecznych nie tylko obecny w ielki 
wysiłek pro letariatu  w  pracy nad odrodze­
niem Państwa, ale naw et jego dorobek w 
walkach' o niepodległość.

Zarzut był poważny, więc redaktorzy 
„Gazety Ludowej" postanowili go zlekce­
ważyć, zaliczając jednocześnie do rządu 
„śmiesznych i wyssanych z palca". Może 
w ięc w arto na chwilę wrócić do tego te ­
matu.

W  n-rze 114 ż dnia 26 kwietnia br. „Ga­
zeta Ludowa" zamieściła artykulik  p.* t. 
„Czerwoni czy białoczerwoni kosynierzy 
gdyńscy" z reku  1939“ . Treścią jego była 
polemika' z „Gdyńską W ojew ódzką Radą 
Narodową, k tóra powzięła uroczystą 
uchwałę, sławiącą akcję „czerwonych ko­
synierów" gdyńskich z września 1939 r. 
„Gazeta Ludowa" chwali naw et wyczyny 
kosynierów, pro testu je jednak gorąco prze­
ciw nazywaniu ich „Czerwonymi" i koń­
czy z emfazą: „Po co zatem w  atmosferze 
czcigodnych wspomnień przem yca się czyh- 
nik partyjny?"

Z kolei my pytam y po co to wszystko, 
skoro, albo autor artykułu spraw y nie zna; 
albo świadomie fałszuje rzeczywistość hi­
storyczną?

Leży przed nami odezwa z dnia 6 wrześ­
nia 1939 r., Wydana przćz Komendę Drużyn 
Robotniczych przy PPS, a podpisana przez 
Komendanta Kazimierza Rusinka. W zywa 
w  niej Polska Partia Socjalistyczna robot­
ników Gdyni dd walki z hitlerowskim  na­
jazdem  i stw ierdza, że „bataliony pracy; 
pozostają w  dyspozycji i pod rozkazami 
Komendy Drużyn Robotniczych przy PPS, 
osłaniają ludność Gdyni przed atakiem  
nieprzyjaciela, powstrzym ują niszczyciel­
skie działania barbarzyńców".

W ielka i doniosła była rola zorganizowa­
nych przez PPS batalionów pracy, a le  nie 
zaspakaja ona gorącej chęci bezpośrednie­
go udziału w  walkach, wzywa więc tow  
Kazimierz Rusinek do tworzenia oddziałów^ 
zbrojnych: „Z pozycji oczekiwania prze-: 
chodzimy do walki, gromadzimy broń, two­
rzymy batalion Czerwonych Kosynierów (IJ 
i ruszam y do ataku. Na wroga, na faszyzm, 
za wolność Ojczyzny i naszą!“... „Towarzy- 
rzysże! Robotnicy Gdyni! Obok ludzi z ło­
patam i stanie batalion kosynierów z bro­
nią.. Zrzucimy cywilne ubrania i przy­
wdziejemy m undury dzielnej Armii."

A. Więc panowie z „Gazety Łudowrej", 
ówczesny przywódca gdyńskich robotni­
ków, dzisiejszy wiceprzewodniczący.; CKW  
PPS i sekretarz generalny CKZZ organizo­
wał czerwonych kosynierów. Tak ic h  już 
w ulotce, mobilizacyjnej nazywał, Po<i tą 

Inazwą -walczyli, przez PPS mobilizowani, 
przez PPS zorganizowani i .przez Rusinka 
dowodzeni robotnicy gdyńscy. * . ■),&, .

N ikt ich nie okłamywał, wiedzieli kto ich i 
zwołuje i w  imię jakich ideałów, b o  weż-- 
wanie !śwoje kończył Komendant bez dwu* 
znaczników: „Robotnicy! Liczę ną  W as t  
wierzę w  W as. Niech nas prowadzą do 
boju Sztandary naszej Idei, a przewodni­
kiem naszym w w alce i drogowskazem 
niech będzie Sztandar Rzeczypospolitej Pol-, 
skjej". ;

Czerwone sztandary PPS i białoczerwony 
sztandar państw owy powiewały nad gło-\ 
wami bohaterskich kosynierów gdyńskich,' 
a zwali się „czerwonymi kosynierami" już 
wówczas gdy trzeba było walczyć i - nie 
mvśleli oni o tym, że ktoś ich sławić bę­
dzie, ani o tym, że ktoś inny zechce histo­
r ię  ich czynów fałszować, 
i Po ćo to wszystko, panowie? Po co, jak  
sami mówicie, „w atm osferę czcigodnych 
wspomnień przemycać czynnik partyjny?" 
Bo to w y wprowadzacie niezdrowy czyn­
nik partyjnego zacietrzewienia, usiłując 
zaciemnić obraz naszej chlubnej przeszło­
ści. Po co ną gwałt i bez potrzeby chcecie 
przeciwstawić nasze party jne sztandary 
sztandarowi Rzeczypospolitej, zarówno 
wam, jak  i nam  drogiemu?

Nie wysysamy z palca naszych zarzutów, 
nie chcemy bezpotrzębinych polemik, ale



Przywódcy robotników irancoskicti pozdrawiają masy pracujące iii Polsce
tylko w atmosferze prawdy możemy się 
porozumieć. Gdy my mówimy o sojuszu 
robotniczo-chłopskim to nie jest frazes, ais 
nie utrudniajcie go, panowie, usiłując obni­
żyć w oczach społeczeństwa zasługi prole­
tariatu polskiego. Nie wymagamy byście 
chwalili Rusinka czy czerwonych kosynie­
rów gdyńskich, ale nie protestujcie gdy ro­
bią to inni, gdy robi to Gdynia, wdziączna 
im za krew w jej obronie przelaną. 
_________________ Dr. Henryk Jabłoński

Telegramu
Sprawa palestyńska na Konierenoji 

Premierów Dominiów 
LONDYN (PAP). Na ostatnim posiedzeniu 

konferencji premierów dominiów dyskuto­
wano sprawą palestyńską. Premierzy do- 
minidw odnieśli się przychylnie do żądań 
żydowskich, dotyczących zwiększenia imi­
gracji do Palestyny. Szczególnie premier 
Związku Połudńiowo-Afry kańskiego, Smuts 
oraz premier Nowej Zelandii, Fraser, popie­
rali projekty żydowskie w sprawie rozwią­
zania problemu palestyńskiego.

Wydatki tajnego wywiadu brytyjskiego 
W czasie wojny

LONDYN (PAP). Biała Księga, wydana 
w  dniu 1 maja przez rząd brytyjski stwier­
dza, że wydatki tajnego wywiadu angiel­
skiego w ciągu 5 lat wojny wyniosły 52 mi­
liony funtów.

Sprawa usunięcia hitlerowców z Argentyny 
WASZYNGTON (PAP). Zastępca amery­

kańskiego sekretarza stanu, Dean Acheson 
oś< iadczył, że rząd argentyński nie udzielił 
dotychczas odpowiedzi na żądanie ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Buenos Aires z 
dnia 14 stycznia rb., dotyczące odesłania do 
Niemiec 100 niebezpiecznych hitlerowców.. 
Kilku z tych hitlerowców wymienia tzwj 
Niebieska Księga, ogłoszona przez departa­
ment stanu w lutym i oskarżająca rząd ar­
gentyński o udzielanie pomocy państwom 
osi. „Rząd Stanów Zjednoczonych będzie 
nadal domagał się wydalenia wspomnia­
nych hitlerowców —- dodał Acheson.

Tajemnicze zniknięcie b. ministra 
Jugosłowiańskiego w Austrii 

WIEDEŃ (SAP). Austriacka Agencja Praso­
wa Korrbuero donosi, że b. minister jugosło­
wiański Nikola Nikicznikł w czwartek z miej­
scowości Baden o 30 km. na południe od Wie-1 
dnia, w tajemniczych okolicznościach. Zarów­
no austriacka jak i radziecka policja nie usta-: 
je w poszukiwaniach.

WARSZAWA (SAP) — Zasłużony przy- ] 
wódca robotników francuskich, Leon Jou- 
haux i sekretarz generalny Konfederacji 
Pracy, Benoit Franchon przesyłają z okazji 
1 -Majowego Święta mas pracujących całe­
go świata swe najlepsze życzenia dla za­
przyjaźnionego narodu polskiego.

Oto list prezesa Jouhaux:
„W dniu 1 Maja przesyłam wam braterskie 

pozdrowienia i wyrazy solidarnych uczuć, jakie 
francuska Generalna Konfederacja Pracy żywi 
dla klasy robotniczej i narodu polskiego.
. Tak jak my, a nawet w większej mierze od 

nas, poznaliście grozę najazdu. Naród wasz był 
torturowany, miasta wasze zostały zburzę,JMSs. 
I nikt nie może wspomnieć Warszawy bez uczu­
cia ogromnego bólu i zarazem wijńkięj dumy, 
wywołanej bohaterskim oporem waszej stolicy, 
oporem, który był symbolem'walki całej' "Polski.

PARYŻ (PAP). M inister B idault .odbył: 
rozmowę z amerykańskim  m inistrem  spraw 
zagranicznych, w  czasie której rozpatrzono 
całokształt stosunków pomiędzy Francją a  
Ameryką. Byrnes zaznaczył, że Stany 
Zjednoczone są zdecydowane udzielić F ran­
cji wydatnej pomocy ekonomicznej. W cza­
sie rozmowy Bidault wyjaśnił sytuację', 
Francji. Następnie Byrnes przeprowadził 
rozmowę telefoniczną z prezydentem Tru- 
manem, która  trw ała  8 minut. W czasie tej 
rozmowy m inister Byrnes powtórzył prezy­
dentowi jak  bardzo żywotna jest kwestia 
pomocy dla Francji,

Prezydent Trum an słuchał przez chwilę 
f poprosił, by m inister B idault doszedł do 
telefonu. Prezydent Trum an zapewnił m i­
n istra  francuskiego, że w W aszyngtonie za­
padły poważne decyzje, dotyczące pomocy 
dla Francji. ,

W oficjalnych kołach francuskich powyż­
sza rozmowa telefoniczna uważana jest za

Bandyci hitlerowscy mogli umęczyć wasze ciała, 
nie mogli jednak złamać waszego męstwa. Duch 
nardou polskiego i waszych organizacji robotni­
czych wzniósł się ponad męki zadane ciału. Dzi­
siaj jest on zwycięzcę. A narodowy socjalizm 
leży powalony przez zjednoczone siły narodów 
demokratycznych, które nic dopuściły do tego, 
aby wolność umarła.

Wspólnie zwyciężyliśmy 1 wspólnie stajemy 
przed zadaniem budowy pokoju. Pokoju, który 
w warunkach powszechnej niepodległości zapew­
ni światu radość pełni życia. Pokoju, który za­
pewni wszystkim narodom niezależność, pokoju, 
który wyUwoll pracę, aby sprawiedliwość spo­
łeczna mogła zapanować na ziemi,

Polska powstała żniwu i jest wolna. Robotni­
czą klasą polską przy boku klasy robotniczej 
francuskiej, zjednoczonej w światowej Federacji 
Związków Zawędowyeh sprawia, że jhż nigdy 
ziemia ojczystś nie będzie zdeptaną pyzęz ną- 
jeżdżców.

korzystny zwrot w stosunkach między F ran­
cją a  Ameryką. Władze am erykańskie zo­
stały poinformowane, że aby sprostać 
potrzebom Francji w m aju i czerwcu, nale­
żałoby dostarczyć Francji, ze Stanów Zjed­
noczonych łub Kanady 500 tysięcy ton 
pszenicy. '
' WASZYNGTON (PAP). Sekretarz prasowy 
Białego Domu, Charles Ross potwierdził, że 
prezydent Truman odbył rozmowę telefoni­
czną z francuskim  ministrem spraw zagra­
nicznych. Georges B idau lt: w środę po połu­
dniu, jednakże nie były poruszone przez 
prezydenta ani spraw a pożyczki am erykań­
skiej dla Francji, an i też sytuacja żywnoś­

ciowa,
Ross oświadczył korespondentowi Reutera 

w odpowiedzi na zadane mu pytania, że' 
prezydent po zakończeniu rozmowy z m i­
nistrem  Bidatilt rozmawiał również przez 
15 m inu t z amerykańskim  sekretarzem 
stanu Byrnesem. Byrnes zdał sprawozdanie 
z konferencji.

Pragniemy pokoju - ?  pokoju sprawiedliwego, 
braterskiego i będziemy go mieli.

W nadziei spełnienia tyeh szlachetnych dążeń 
ludzkości przesyłamy wam braterskie pozdrowię-

Sekretarz Generalny C. G. T. B. Fran- 
chon wystosował list następujący:

„Jestem szczęśliwy, że mogę a okazji 1-go Maja 
pozdrowić pracowników nowej Polski demokra­
tycznej W imieniu 6 i pół milionów zrzeszonych 
we francuskiej Generalnej Konfederacji Pracy. j

Osobiście miałem wiele epoeobaośei bezpośred­
nio współpracować w naszym kraju z pracowni­
kami polskimi. Mianowicie w Saint Btienns, 
gdzie 80 lat temu, jako lokalny sekretarz związ­
kowy, miałem możność oceniania ducha solłdar-. 
noścl górników polskieh w czasie walk, które 
staczaliśmy z opornymi praepidaWc&BU- 1

Wiem, że spośród znanych mi tu działaczy 
polskich, którzy musieli walczyć w nielegalnych 
warunkach, by uniknąć zemsty ze strony naszych 
reakcyjnych rządów, niektórzy są dzisiaj w wa­
szym kraju, gdzie mogą pracować legalnie w wa­
runkach utrwalonej demokracji.
• Inni, którzy walczyli, razem z nami w gru­
pach powstańczych i partyzanckich i  padli w za­
szczytnej walce z. przemóeą faszyzmu, spoczywają 
Obok naszych męczenników.

Ten długi okree wspólnej działalności z wa­
szymi rodakami pozwolił md na właściwą ocenę 
waszego kraju, waszego narodu, a Zwłaszcza wa­
szej dzielnej kiksy robotniczej.

Wiemy, że staczacie u siebie twardą walkę. 
Walkę o odbudowę waszej gospodarki, waszych 
ruin, o zaleczenie ran głębokich, zadanych wam 
przez barbarzyństwo hitlerowskie.

Wiemy też o wszystkich waszych wysiłkach 
dla pokonania .reakcji, która jeszcze nie dała 
za wygraną.

. .Takie same walki staczamy u niebie.
Jestem przekonany, że zrealizujecie podjęte 

zadania, tak jak i my jesteśmy pewni, że osiąg­
niemy nasze zamierzenia.

Zwycięstwo demokracji '■# naszych kraj&eh 
jeszcze bardziej zacieśni więzy łączące naśże dwa 
narody.

życzę waszej C.entrali Związkowej i robotni­
czej klasie polskiej, aby święto 1-go Maja uko­
ronowało wasze dotychczasowe wysiłki i było 
zwiastunem przyszłych sukcesów".

Po zakończeniu obrad X sesji KRN

Rozm owa tolefonicma prezydenta Trum ana 
z  ministrem Bidault

Banderowcy grasują na granloy Słowakie) 
PRAGA (SAP). Według oficjalnych komuni­

katów, opublikowanych przez czechosłowacką 
agencję prasową, małe grupy terrorystów ukra­
ińskich, Banderowców, usiłowały, przekroczyć 
granicę czechosłowacką na jej wschodnio-sło- 
wackim odcinku.

Przybyłe na czas oddziały wojskowe 1 bez­
pieczeństwa odrzuciły atakujących terrorystów 
od granicy.

Tym grupom uzbrojonych bandytów ukraiń­
skich, którzy zdołali przekroczyć granicę, gro- 
si szybka likwidacja — zapewnia komunikat 
oficjalny.

O suwerenną Indonezję 
LONDYN (SAP). Agencja Reutera donosi, że 

angielska i holenderska partia komunistyczna 
wydały wspólny manifest, domagający , się 
uznania niepodległości Indonezji i zakończenia 
zbrojnej interwencji.

W Manifeście stwierdza się, że obecnie nie 
ma już więcej żadnych podstaw dla przebywa­
nia brytyjskich wojsk okupacyjnych, ,

Kolejarze amerykańscy wzywają do strajku 
CLEVELAND (OHIO) — (SAP) — Przedsta­

wiciele bratnich związków maszynistów i 
obsługi pociągów oświadczyli, że aa dzień 18 
maja przewidują proklamowanie ogólnonaro­
dowego strajku kolejarzy.

Decyzja ta została wywołana postanowie­
niem konferencji obu związków, które odrzuci­
ły ofertę 16 - centowej podwyżki na godzinę, 
albowiem związki domagają się podwyżki 25 
centów na godzinę.

Zmniejszenie racji Chleba w Grecji
ATENY (PAP). Ogłoszono oficjalnie, że 

od dnia 1 maja racje chlebowe w Grecji zo­
stają zmniejszone z 350 gramów do. 250 gra­
mów dziennie. Równocześnie podwyższono 
ceny na wyroby tytoniowe, wydawane na 
kartki, o 40 •/*.

Związek Radziecki zgadza się na Zrewido­
wanie warunków zawieszenia broni 

z Włochami
RZYM (PAP). Rząd radziecki zawiadomił 

ambasadora włoskiego w Moskwie, że zga- 
dzą się na projekt Stanów Zjednoczonych 
poddania rewizji warunków zawieszenia 
broni z Włochami. Zmiany te mają być 
przeprowadzone na korzyść Włoch.

Na martwym punkcie 
sprawa poniemieckich aktywów w Szwajcarii 

BERNO (SAP). Komentując przebieg rozmów 
pomiędzy delegatami państw sprzymierzonych 
a delegacją szwajcarską, toczących się w Wa­
szyngtonie na temat przyszłości poniemieckich 
aktywów zablokowanych w Szwajcarii, które 
utknęły na martwym punkcie ■— szwajcarskie 
koła urzędowe wyrażają niepokój. Członkowie 
gabinetu rozpoczęli narady, mające doprowa­
dzić do sformułowania warunków, które unie­
możliwiłyby dalsze prowadzenie rozmów.

Apel do ofiarności chłopów włoskich
o pszenicę i ryż dla miast 

RZYM (SAP). Rząd włoski podał do wiado­
mości w czwartek, że rozporządzenie o zmniej­
szeniu przydziałów Chleba będzie zawieszone 
na pewien okres czasu, w ciągu którego mają 
wpłynąć odpowiedzi od rolników na wystoso­
wane do nich wezwanie, by zgłaszali ofiary z 
odłożonych na własny użytek zasobów pszeni­
cy 1 rytu. ' , . .

Komunikat rządowy wyraża przekonanie, ze 
jeśli datki rolników łącznie z dodatkowymi 
transportami ONZ i z Argentyny nadejdą w 
odpowiedniej ilości, obejdzie się bez dalszego 
zmniejszania przydziałów Chleba dla ludności 
miast.

Wywiad z Prezesem Rady Naczelnej PPS, tow. Wiceprezydentem St. Szwalbe
Po zakończeniu obrad X Sesji Krajowej Rady 

Narodowej sprawozdawca parlamentarny Socja 
listyczne] Agencji Prasowej uzyskał następują­
cą rozmowę z Prezesem Rady Naczelne] PPS, 
tow. wiceprezydentem St. Szwalbe:

— Jak ocenia .tow. Prezes wynikł sesji KRN? 
—* Uważam je naogół za dodatnie. Jedno­

myślne przyjęcie W i czytaniu tak ważnych 
ustaw, jak ustawa skarbowa 1 ustawa o planie 
finansowania lnwestycyj oraz zatwierdzenie

BERLIN (ZAP). P rasa  niemiecka żamie- 
szcza przedruk artykułu  berlińskiego kores­
pondenta organu Angielskiej partM Prący, 
„Daily Herald" o wysiedlaniu niemcóW z 
Polski ł sytuacji aprowizńcyjńej ria ziemiach 
zachodnich. A rtykuł ten, tendencyjnie 
przejaskrawiony, ro i się od nieścisłości i 
kłam stw i usiłuje przedstawić stan gospo­
darczy na naszych ziemiach odzyskanych 
jako katastrofę o" znaczeniu europejskim.. 
„Ludność całych m iast — piage _ówł(„k.ores- 
pondent" — została wytrzebiona przeg epi< 
demie. Istnieje niebezpieczeństwo, że epi­
demie te rozwleczone zóstaną Jprzeź wy­
siedleńców dalej n a  zachód." Potworny ten 
paszkwil nazywa ziemie polskie „wschodnią 
częścią Niemiec, pozostającą pod tymczaso­
wym zarządem polskim". Fantastyczne i  
oszczercze wypociny .„korespondenta" an ­
gielskiego zakończone są przejrzystą uwagą, 
że niemieckie sfery gospodarcze i rzeczoz­
nawcy rolni, świadomi znaczenia ziem nad- 
odrzeńskich jako . Spichrza zbożowego 
Europy, czynią starania, aby w tej mierze 
podjęta została inicjatywa międzynarodowa I 
Byłoby to w interesie całej Europy i poz­
woliłoby poza tym  obniżyć ilości żywności,

ustaw o głosowaniu ludowym świadczy o doj- I 
rzałości zespołu poselskiego KRN do rozstrzyg­
nięcia najdonioślejszych ustaw' państwowych. |

— W jakiej mierze wyniki glosowania ludo­
wego mieć mogą wpływ na wybory?

— Glosowanie Indowe nakreśli wiążące wy­
tyczne dla przyszłej konstytucji i dla gospo­
darki narodowe] w Polsce. Będą to Jednocześ­
nie zasady, obowiązujące posłów przyszłego 
sejmu. Glosowanie ludowe umożliwi zarazem

jaką mocarstwa zachodnie muszą pompo­
wać do Niemiec i głodującej. Europy.

Prowokacyjna napaść na Polskę była 
znowu — jak można sobie wyobrazić — 
prawdziwym świętem radości dla niemców. 
Z ubolewaniem stwierdzić trzeba, że nie­
które koła angielskie przestały się już zupełnie 
szanować, biorąc na  siebie rólę sługusów 
niemieckiej prowokacji antypolskiej.

ZARYSY POLITYKI TURECKIEJ 
ANKARA (SAP). Premier turecki w ! wywia­

dzie, udzielonym dziennikarzom angielskim, po­
nownie zapewnił; że Wszystkie stronnictwa tu­
reckie są jednomyślne w sprawie polityki za­
granicznej.

Turcja nie wysuwa żadnych terytorialnych, 
ani innych żądań wobec swoich, sąsiadów i nie 
będzie oponowała przeciwko odstąpieniu Gre­
kom Dodekanezu. Turcja nie sprzeciwi się 
również omawianiu sprawy przyszłości Darda- 
nell. poprzednio jednak musi uzyskać zapew­
nienie, że ZSRR nie wysunie żadnych dezyde­
ratów terytorialnych ,pód adresem Turcji. .

stronnictwom bloku demokratycznego zmobili­
zowanie całej opinii na rzecz stabilizacji sto­
sunków w Polsce. Trzykrotne „tak“ w głoso­
waniu ludowym powinno ułatwić zjednoczenie 
opinii publicznej w wyborach sejmowych.

— Jak ocenia tow. Prezes dotychczasową 
współpracę stronnictw PKWN-owskich ze 
Stronnictwem Pracy i PSL?

— Stosunki Stronnictw PKWN-owskich ze 
Stronnictwem Pracy zacieśniają się. Natomiast 
stosunki PKWN-owskiej czwórki z PSL stale 
się pogarszają., czego dowodem była atmosiera, 
panująca na ostatniej sesji. Należy stwierdzić, 
że ton agresji oraz próby pośredniego uspra­
wiedliwienia gwałtów reakcyjnych, potępia­
nych jednomyślnie przez demokratyczną opinię 
Polski, wprowadził w obrady przedstawłeiel 
PSL, przemawiający z ramienia tego klubu w 
dyskusji nad expose Premiera, tow. Osóbki- 
Morawskiego, co wywołało z kolei nie zawsze 
parlamentarnie uzasadnioną reakcję niektórych 
posłów, na co zresztą zwrócił uwagę ob. Prezy­
dent Bierut, wzywając mówców do przestrzega­
nia obyczajów parlamentarnych.

— Czy istnieje możliwość nawiązania ponow­
nych rozmów ze Stronnictwem Pracy i  PSL w 
sprawie bloku wyborczego?

— Jeżeli chodzi o Stronnictwo Pracy—szanse 
takich rozmów wzrastają, natomiast jeżeli cho­
dzi o PSL — zmniejszają się.

Wobec rozbieżności zdań na temat blokn w 
łonie PSL, możliwe jest wytworzenie się sytua­
cji; w której jedne organizacje terenowe PSI 
(np. na Śląsku przystąpią do bloku, a inne w 
myśl stanowiska NKW pójdą osobno. Có tow. 
Prezes myśli o możliwości takiej sytuacji? -

— Sądzę, że gdzie zaistnieje możliwość doj­
ścia do skutku bloku wyborczego na podsta­
wie porozumienia, wynikającego z istotnego 
współdziałania poszczególnych organizacji PSL 
ze stronnictwami,'idącymi w bloku wyborczym, 
jednym słowem — gdzie terenowe organizacje 
(czy też grupy działaczy PSL) staną w akcji 
wyborczej po „naszej stronie barykady" — 
wszędzie tam należałoby poprzeć tworzeni* 
możliwie najszerszego bloku wyborczego.

„Ziemie Odzyskane 
powodem głodu w Europie"

Nowa Polska w oczach Szwedów
WARSZAWA (PAP). Grupa wybitnych 

szwedzkich fachowców kom unikacyjnych z 
m inistrem  Torstenem Nilssonem i general­
nym  dyrektorem  kolei szwedzkich G. Dahl- 
beckiem na  czele, wraz z towarzyszącą 
grupą przemysłowców szwedzkich, po zwie­
dzeniu ' stolicy Polski u d a ła  się do Zakopa­
nego, gdzie goście korzystając z kolejki na 
jKasrowy odbyli krótką wycieczkę tatrzań­
ską. W dniu 29 bm. goście szwedzcy wraz 
|z towarzyszącym im ministrem komunikacji 
Rabanowskim i wyższymi urzędnikami Mi­
nisterstw a Komunikacji udali się- do Kato­
wic, a  następnie do Bytomia, gdzie zwie­
dzili hutę „Pokój" oraz do-Chorzowa, gdzie 
zjechali w podziemia kopalni „Prezydent1;. 
W godzinach wieczornych tegoż dnia przy­
byli Szwedzi specjalnym pociągiem do 
Krakowa.

W  dniu 30 uhm. zwiedzano zabytki Kra­
kowa z Wawelem i Kościołem Mariackim 
na czele. W  godzinach wieczornych samo­
lot polskich Linii Lotniczych „Lot" przy­
wiózł fachowców szwedzkich na  lotnisko 
Okęcie pod W arszawą. Po tradycyjnej 
lampce wina nastąpiło pożegnanie gości 
szwedzkich przez m inistra Rahanowskiego, 
Wiceministra Balickiego, naczelnika W y­
działu Skandynawskiego MSZ min. Przesmy­

ckiego . oraz wyższych urzędników Mini­
sterstw a Komunikacji. Obecny był też poseł 
Szwecji w Warszawie p. C. W estring wraz 
z członkami poselstwa. Goście szwedzcy 
udali się w drogę powrotną do ojczyzny, 
bezpośrednim pociągiem W arszawa — Sztok­
holm, który w myśl ostatnio zawartej umo­
wy komunikacyjnej, w pełnym składzie 
przewożony jest specjalnym statkiem  przez 
Bałtyk, itr,

w  czasie krótkiego pobytu na lotnisku 
Okęcie,., szwedzki m inister komunikacji p. 
Torston Nilsson podzielił się wrażeńlami ? 
pobytu w Polsce z przedstawicielem PAP. 
Minister Nilsson powiedział: „Już zaraz po 
przyjeżdzie do Gdyni, ujęło nas niezwykle 
serdeczne przyjęcie ze strony polskich kole­
gów. Stwierdziliśmy szybkie tempo odbudo­
wy portu ze zniszczeń wójenhych. To im­
ponujące wrażenie, jakie odnosiliśmy oglą­
dając prace przy odbudowie, stale zwię­
kszało się w czasie naszej'podróży po. Pol­
sce. Zniszczenia Warszawy zrobiły -na nas 
ogromne wrażenie. W arszawa wygląda jak 
miasto zniszczone bombą atomową. Ten, 
który nie widział ru in  Warszawy, nie może 
sobie wogóle ich wyobrazić. Podróżując 
polskimi liniam i komunikacyjnymi, stwier­
dziliśmy, że funkcjonują należycie,' zwła­
szcza biorąc pod uwagę tak krótki okres

prący przy rekonstrukcji. Piękno Tatr zo­
stawiło nam  niezapomniane w rażenia. Zwie­
dzając huty i kopalnie Śląska, zdawaliśmy 
sobie sprawę, że słuchając odgłosów 
pracy, słyszymy puls nowej Polski. Fachów*; 
cy węglowi znajdujący się w naszej wycie* 
eżce, z najwyższym uznaniem wyrażali się
0 organizacji i osiągnięciach na ziemi ślą­
skiej. Na pytanie przedstawiciela PAP, do? 
tyczące niedawno podpisanej -w Sztokholm*! 
polsko-szwedzkiej umowy komunikacyjnej 
— minister Nilsson odpowiada, że przykład* 
do niej dużą wagę, gdyż umożliwi ona ni?-, 
tylko gospodarcze ale i ku lturalne zbliżeni^ 
polsko-szwedzkie. „Czym jest Wasza kul­
tu ra  — mówił m inister Nilsson — przekona­
liśmy się oglądając wspaniałe zabytki Kra­
kowa. Po podróży rozumiem lepiej psy­
chikę Waszego .narodu, podstawy WaszfĆj 
bohaterstwa w walce i w odbudowie krajuH 
Zapytany o • wrażenia z kontaktów oso­
bistych z polskimi fachowcami i pioniera® 
odbudowy ~  minister Nilsson OdpoWAMB 
te nie tylko z osiągniętych rezultatów, aj*;
1 ż rozmów z Polakami przekonał się, 
idea odbńdowy kraju zespoliła najlepszy^ 
obywateli w pracy ©a przyszłości. „WiertU 
że jesteście na dobiej drodze, — zakońcZgj 
rozmowę minister Szwedzki — wiefzę *  
Waszą przyszłość."



Ludność powiatu bystrzyckiego ofiarowuje sztandar
zwycięscom z nad Odry i Nysy

W  ramach uroczystości pierwszomajo­
wych'odbyło się. w Bystrzycy podniosłe 
święto wręczenia sztandaru delegacji 25 pp., 
któremu Bystrzyca i  powiat zawdzięczają 
swbje wyzwolenie w maju ub'. r. Piękny 

' sztandar, na którym złotymi literami wy­
haftowano na białym atłasie z jednej stro­

f y  napis: „Od powiatu Bystrzyca — Odra 
Nysa Szprewa 1944—1945“ — z drugiej 
strony na czerwonym atłasie: „Bóg Honor 
Ojczyzna" 1— został ufundowany przez 
ludność powiatu bystrzyckiego.

O godzinie U-tej rano zebrały się na 
rynku w Bystrzycy tłumy obywateli. Zja­
wiły się partie polityczne z sztandarami 
i transparentami, OMTUR, Z. W. M., har­
cerstwo, Straż Pożarna — wreszcie od­
działy Wojska, które były bohaterami tego 

'uroczystego dnia. Raport od plutoftu 
honorowego odebrał starosta powiatowy 
obi Bajkowski, który w towarzystwie za* 

; stępcy dowódcy 25 pp. kpt. Gruszczyń­
skiego i radzieckiego komendanta woj­
skowego płk. Głazkowa przeszedł przed 
frontem oddziałów wojskowych.
J Następnie Ob, Bajkowski z trybuny 
przemówił do zebranych, wyrażając w 
imieniu obywatelstwa powiatu wdzię­
czność dla Wojska Polskiego, które ofiarą 
swej krwi stworzyło warunki bytu na no­
wej — prastarej polskiej ziemi. Następnie 
wręczył klęczącemu kpt. Gruszczyńskiemu 
sztandar jako dar obywateli. Kpt. Gru­

szczyński, dziękując za dar przedstawił 
now ą'rolę żołnierza polskiego, który nie 
ograniczył się d© tego tylko, aby po wy­
granej wojnie osiąść na laurach zwy­
cięscy, lecz w dalszym ciągu prowadzi 
walkę z głodem. Niedawno 25 pp.. mógł 
zameldować dowódcy O. W. gen. Popław­
skiemu, że swymi skromnymi siłami zaorał

i zasiał w ramach wiosennej akcji siewnej 
jfcOO ha ziemi śląskiej. W ten sposób żoł­
nierz nowej Armii Polskiej staje ramię 
przy ramieniu doi pokojowej pracy z oby­
watelem. z chłopem i robotnikiem.

, Po swym przemówieniu kpt. Gruszczyń- 
.sfci polecił wystąpić pocztowi sztandaro­
wemu i wręczył uroczyście młodziutkiemu

podporucznikowi jako chorążemu pułku 
nowy sztandar.

Uroczystość przejęcia sztandaru przez 
pułk odbędzie się niebawem we Wrocła­
wiu.

Piękna uroczystość jeszcze jednym do­
wodem zespolenia całego polskiego na­
rodu ze swym żołnierzem. #

Starosta ob. Bajkowski wręcza sztandar zast. dow. 25 p. p. Kpt. 
Gruszczyńskiemu,

Kpt, Gruszczyński przekazuje sztandar chorążemu pułku.

Przemówienie sekretarza WK PPS tow. Józefa Siemka na Akademii
Po raz pierwszy od doe lat na prastarych zie­

miach piastowskich w dniu i maja załopotały 
czerwone sztandary i polskie sztandary.

Zalopotaly dumnie na? gmachach państwowych) 
na budynkach prywatnych, w garściach maszeru­
jącego świata, pracy, w ręku dziecka polskiego, 
robotnika, chłopa, inteligenta i żołnierza polskiego. 
- Tegoroczne Święto t. maj* jest pierwszy raz 
obchodzonym świętem radości i wesela.

Wraz z budzącem się życiem wiosennem natury, 
wraz z soczystą zielenią drzew i krzewów budzi 
sit do życia na Dolnym Śląsku P o ls k a .  Czyż 
'do pomyślenia byłaby taka uroczystość rok temu, 
5 lat temu, jo lat temu* joo łat temu?

Kofo historii obróciło sif iSa stopni. - 
: Tegoroczne nasze święto jakże jest inne od 
wszystkich dotychczasowych. Minęły bezpowrotnie 
ie czasy, kiedy w. dniu i. maja za panowania ca- 
ratu w bojowe dźwięki „Czerwonego Sztandaru" 
i 'Międzynarodówki wplątał się skrzyp szubienicy, 
'tętent kozackiej szSrży, świst spadającej na plecy 
nahajki.
. Minęły bezpowrotnie te czasy sanacyjno-ozonowe, 
kiedy w dniu. i,, maja w rytmiczny marsz tysięcy 
robotników, chłopów i inteligentów wplatał się 
suchy trzask karabinów, łomot kolb i palek gumu- 
wych granatowej policji. *.:
^JŁiedy na las zaciśniętych pięści robotniczych 
spadały kompanie wojska i policji. V

Kiedy pod trybuną siedział przedstawiciel pana 
starosty i skrzętnie notował — słowa mówców, by 
ich potem aresztować, a wiec rozwiązać.

Skończyły się te czasy, kiedy zapełniały śię Be­
rety i Brzeście demokratami polskimi, a szkarłat 
naszych sztandarów nabierał żywych kolorów od 
krwi robotników i chłopów, ktpra obficie zraszała 
ulice miast polskich. Przeszłość to straszna. i krwa­
wa, ale i cenna, bo w niej zrodziła się solidarność 
proletariatu polskiego, bo cechowało ją niezwykłe 

sKśbaterstwo, nieugięta wola, bo1, -każdy j j j  krok 
prowadził do zwycięstwa. Z oczu gnębionego ludu 
przestały płynąc gorzkie łzy, nadszedł „jednak 
dzień zapłaty, sędziami zostaliśmy! my!

Głębokie są jeszcze rany woje^ńe|f j^ęże ! piętrzą 
się przed nami trudności, jesżcze życie nasze jest 
ciężkie i pełne troski. Ale z wyboistych ścieżek 

Jgąjtrudniejszej walki schodzimy na równy gości­
niec, który prowadzi do lepszej jaśniejszej • przy­
szłości.
.Obecne Święto mzo  majowe obchodzimy po raz 

pierwszy w Polsce Zjednoczonej, w Polsce mocno 
wspartej na Odrze i Nyssie, gdżie biało-amaran- 
towe słupy graniczne krwawym wysiłkiem wbił 
żołnierz polski. -

Pietwsze po ć-clu latach koszmarnej wojny i oku­
pacji święto obchodzimy w warunkach twórczej 
i  pokojowej pracy.

Polska klasa robgtnicza i masy ludowe tego 
spokoju pragną. I zapewniamy, że skrytobójcza 
kula NSZ-towca, skierowana zza węgla w skroń 
demokraty, robotnika i chłopa polskiego biegu 

-historii uje wstrzyma.
< Ledwie zamilkły armaty, a już reakcja polska 
-i zagraniczna myśli o nowej wojnie. '
. My oświadczamy, te ani za perską naftę, ani ?a 
Surowce indyjskie potrzebne Anglii, ani dla ambicji 
pana Andersa bić się nie będziemy.

pie damy posłuchu faszystom i szaleńcom,
■ jkgehtom Wywłaszczonego óbszarnietwa i kapitału,’ 
• Rentom Raczkiewiczów, Sósnkowskieh i Andersów, 

którzy chcieliby Pplskę pchnąć do nowej pożogi.
I dlatego demonstrujemy dziś pod hasłem (po­

koju i walki z wojną): .Niech żyje pokój! Precz 
. * wojną!
■:-Nauczeni bogatym doświadczeniem, wiemy,. że 
jtdną z naszych dawnych klęsk było rozbicie 

H M .  robotniczej, bił nas Piłsudski, bił Chieno- 
śtPlast, biła sanacja i bił Ozon, dlatego, że nie umie- 

bśttty stworzyć granitowego jednolitego bloku. 
Strzeżmy więc, jak źrenicy oka, jedności działania 
partii robotniczych. Zacieśniajmy, front, klasy ro- 
Mtniczej, jako podstawy wspólnej walki o demo­
krację i zwycięstwo w wyborach.

1 dziś demonstrujemy pod hasłem: Niech żyje 
. jednolity front proletariatu polskiego! 
jijsMeth żvie jedność działania PPS i PPR.

Ten jednolity 'front robotniczy, to fundament

Pierwszomajowej w  Teatrze Miejsldm
sojuszu. robotniczo-chłopskiego, to warunek współ­
działania z umysłowym pracownikiem.

Niektórzy próbują wbić klin między nas i. chło­
pów. Ale my wiemy,' że chłop małorolny i beż- 
rolńy' silniejzwiązany jest z nami, którzyśmi.,r:abiji 
z nim Wspólne strajki rolpę, niż z tyińi,Ś którzy 
mienią się' dziś wodzami ruchu ludowego, a z wsią 
mają tyle, wspólnego, ile ziemi mają w , miejskich 
wazonikach.

-I' dlatego rzucamy dziś hasło: .Niech, żyje sojusz 
ĘoBo.tniczó-ęhłop5kiJ„ ,Niech -żyje wspólny, front ro­
botników, chłopów i inteligencji pracującej! Do­
szliśmy do władzy drogą najcięzśzej pracy. Z rułri,j 
zgliszcz i popiołów podjęliśmy olbrzymi .trud odhu- 
dowy -ii przebudowy życii państwowego,' -poli*. 
iyćżfilio,jjolj^dĆrćtigo i kulturiffielp. ' ' , ^

. Zakasaliśmy rękawy powyżej łokci,' gotowi do 
wszelkich wyrzeczeń, i . w. n|^p6łnfi,r'QŁ 'ódibza- 
kończeńia wojny potrafiliśmy z niczego zbudować 
naszą administrację, ńruękóttjić gospodarkę naro­
dową, nawiązać stosunki międzypaństwowe.'

Daliśmy chłopu ziemię, dobiliśmy resztki obszerni- • 
czej radziwilowszczyzńy polskiej i targowickich 
zdradzieckich żubrów kresowych, wyrwaliśmy prze­

mysł z rąk krwiopijczego Lewiatana, osnuliśmy 
pairÓd promienną tęczą spółdzielczości.

Jest jeszcze źle, ale po takiej potężnej i. nie­
spotykanej w historii świąta zawierusze wojennej 
nie może być zaraz dobrze, my wiemy doskonale, < 
że gdyby rządził p. Mikołajczyk, wówczas Polska 
płynęłaby miodem i ®eKifetn,wówczas Warszawa, 
Póznąń i Wrocław dźwignęły by się natychmiast 
z^ffiin, wówczas pszenica ' rodziłaby w Polsce 
4 razy do roku, wówczas UNRRA szłaby nie do' 
państw innych, *le tylko ^o^Polski, ale mimo tp 
władzy w ręce ludzi, którzy nie dają gwarancji,

"t‘ej<Wia3Ż'f*'tf?yją d'ó obrony interesów światą 
macy, nie oddamy. »

Bo oddąć jej nie możemy p. ministrowi Kierńi- 
Kowi," który w roku J9*3.pu?wł w Krakowie' 
tankietki na masy strajkujących robotników, bo 
oddać k j jjie możemy tym ludziom, którzy wy­
dają legitymacje PSL-owskie bandytom i gangste­
rom.

Droga dć> pópraWy-wiedzie nie przez kawiarniane ■ 
plotki, nie' przez Życie ż kapitałów zarobionych 
współpracą ■ z : okupantem, nie przez bandy NSZ j 
WIN-u, nie przez nadstawianie Ucha ańdersówsfcim ■

Bestialski napad na działacza polsk eoo aa Opolszczyznę
Członek Komisji Weryfikacyjnej, powstaniec śląski, pobity 

przez uzbrojonych osobników
• GLIWICE (ZAP). Społeczeństwo polskie po­
ruszone jest faktem zuchwałego napadu, do­
konanego w Chechle (pow. gliwicki) nj.mięj;,, 
scowego dżiałacza polskiego PaWła Grosa, wi­
ceprezesa M t2! ®  Po­
wstań -Śląskich w Chechle i sekretarza Kola 
P o lsk f^ d 'Z W l^ K U i^ h o d S ie g o . "

Paweł Gros,został przez nieznapego osobnika 
Wywołany ż domu pód pretekstem załatwienia 
pilnej sprawy związkowej u prezesa kofa PZZ, 
kierownika szkoły Zachwieja. Po przybyciu na 
podwórze szkolne ob! Gros zauważył obecność 
-dwóch Osobników, uzbrojonych w rewolwery i 
pepesze. Ponieważ kierownika nią było'w do­
mu, osobnicy- ci zaprowadzili Grosa dp zburzo- ' 
nego obiektu folwarcznego. Tu zaczęli zadawać 
ntti pytania: „Dlaczego wy z kierownikiem te 
związki zakładacie? Pb co wy taką politykę 
uprawiacie?" Następnie kopnięciem powalili 
0$!. Grosa na ziemię; przydeptali mu ręce butó- 
mi i poczęli go bić aż do' utraty przytomności. 
Bito go pięściami i specjalnie widać przygoto­

wanymi grubymi drągami. Kopano też leżącego. 
Do chwili omdlenia zadano mu około 30 ude­
rzeń,
i Nąleży zaznaczyć, że ab. Gros jest członkiem 

Komisji Weryfikacyjnej> -w Cheehlę. Zdarzały 
się wypadki pogróżek pod .jego adresem ze 
strony osob niezweryfikowanych ze względu 
na ich niemiecką, a nawet partyjną; hltlerow- 
ską działalność. Nazwiska tych odgrażających 
się są znane. Zachodzi podejrzenie, że byli oni 
sprawcami napadu.

Polska1 opinia' publiczna domaga się od władz 
jak ńajenergieSritęjszego śledztwa i surowego 
ukarania ̂ wltóyęh- ' Niezależnie od kary, którą 
ponieść muszą bezpośredni sprawcy, wysuwany 
‘jest projekt, aby okoliczni Niemcy do chwili 
zupełnego ich wysiedlenia osadzeni zostali .w 
specjalnych zamkniętych obozach. Byłby fo 
chyba najlepszy sposób zapobieżenia na przy­
szłość powtarzania się takich skandalicznych 
faktów. ; . •'

Ołtarz Wita Stwosza przybył do Krakowa
• KRAKÓW (PAP) — Dnia 30 kwietnia fb. 
.przybył do Krakowa pgęjfg, z Noł^mbergi, wio­
zący 26 wagonów z transportem dzieł sztuki, zra­
bowanych przez Niemców w Polsce. Najważniej­
szą część, transportu stanowi ołtarz Mariacki, 
arcydzieło Wita Stwosza.

Na peronie zebrali się przedstawiciele władz, 
w osobach prezydenta miasta Wolasa, wiceprezy-' 
denta Tora, ks. Infułata Machaya, konserwatora 
wojew. Dutkiewicza oraz -reprezentanci świata 
kultury i nauki. W chwili nadejścia pociągu 
orkiestra odegrała hymn narodowy,’ a żołnierze 
konwoju amerykańskiegó .rozpostarli na powita­
nie przez całą długość wagonu gwiaździsty sztan­
dar- USA.

Do gości amerykańskich z komendantem trans­
portu porucznikiem;, Albrigtłiem na czele prze­
mówili: • imieńiśm wojewody nacz. Wejman, 
imieniem miasta wice-prez Tor., imieniem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego prof. Gąsiorowski oraz 
imieniem wojska kpt.‘W it^ . Goście przeszli na­
stępnie przed frontem honsrdwej kompanii ofi; 
ćerskiej szkoły pieęifóty, która sprezentowała, 
broń. .

Ze strony polskiej przyjechał z transportem 
delegat Ministerstwa Kultury i Sztuki dr, Karol 
Ństreićhe.-t Transport zawiera pozą zdemontowa­

nym ołtftrżem Witś Stwosza, zbiory muzeum ar- 
cheologicfflego z Warszawy, część inwentarza 
naukowego wszechnicy Jagiellońskiej (biblioteki 
i poszczególnych JaDOrantów), archiwa małopol­
skie. Jeśli idzie p poszczególne Zabytki o naj­
większej wartości —- przywiezione do Krakowa 
zrabowane Z muzeum Czartoryskich:, arcydzieło 
Leonarda da Vinci „Dama z Łasiczką11, Rafaela 
,„l|pitret młodzieńca11 i pejzaż Rembrandta, poza 
tym zabytkowy ornat Piotra Kmity oraz histo­
ryczny kodeks Baltazara Behema.

Oficjalne uroczystości przejęcia Ołtarza Ma­
riackiego i reszty rewindykowanych zabytków 
nastąpią 6 bm.

PONAD ĆWIERĆ MILIONA NIEM­
CÓW OPUŚCIŁO POLSKĘ

WARSZAWA (ZAP). Według szczegółowych 
Obliczeń akcja repatriacyjna objęła na Śląsku 
liczbę 177:000 .Niemców. Tylu Niemców wyje­
chało z Polski przez punkt przejściowy w Ka- 
ławsku do dnia 27 kwietnia b. r. Z punktu 
przejściowego w Szczecinie wyjechało do oj­
czyzny do dnia 20 kwietnia 73000 Niemców. 
Ogólna liczba repatriowanych Niemców w dniu 
27 kwietnia przekroczyła 260.000 osób.

prowokatorom, ale droga do poprawy wiedzie przez 
konstruktywną pracę, przez serdeczny wysiłek, 
przez szczere i twórcze'współdziałanie-mas ludo- 
'wych z Rządem Jedności Narodowej, z rządem 
wolności, demokracji i sprawiedliwości społecznej, 
z rządem, który , jest rządem naszym.
. I dlatego dziś ślemy do Warszawy gromki 
okrzyk: Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! >r

Do realizowania programu Rządu Jedności Na­
rodowej, programów naszych partii potrzebujemy 
spokoju wewnętrznego i międzynarodowego. .

Tymczasem rodzima i zagraniczna reakcja usiłuje 
ten spokój zamącić. Próbują, podważyć podwalinę 
naszego bezpieczeństwa i naszej przyszłości', którą 
fest przyjaźń ze Żwiązhiem Radzieckim. Próbują 
kwestionować nasze historyczne, prawa do Ziem 
Odzyskanych.

Tym panom zdecydowanie przeciwstawiamy się. 
Wyraz naszemu stanowisku damy w czercu w 
powszechnym glosowaniu ludowym, w referendum, 
odpowiadając trzykrotnie na postawione pytania 
i odpowiemy głośno t . Niech żyje program gospo­
darczy Rządu Jedności Narodowej! Niech żyje 
jednoizbowy parlament bez jaśnie pańskiego senatu! 
Niech żyje Polska oparta 0- Nysśę i Odrę! Niech 
żyje Związek Radziecki! Niech żyje sojusz polsko- 
radziecki!

Pokój międzynarodowy może być utworzony 
tylko W oparciu o sojusz demokracji i polskiej 
z wszystkimi demokracjami świata, z masami pra­
cującymi całego globu ziemskiego. Z - ludami 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, Francji i innych.

Łączymy się z bohaterskim ludem Hiszpanii, 
który nieugjęcie trwa w krwawej walce przeciw 
rządowi ostatniego faszysty w świecie Franco.

Domagamy się od całego cywilizowanego świata, 
by wreszcie już skończył z pośmiertnym ambasa­
dorem Hitlera i Mussoliniego, z gen. Franco, w 
Hiszpanii.

Wobec socjalistów czeskich manifestujemy uro­
czyście naszą wole utrzymania ziem odwiecznie 
polskich i kategorycznie protestujemy przeciw wy­
ciąganiu dłoni po Kladyko, Bystrzycę i Zaolzie.

Wobec socjalistóyr angielskich protestujemy prze­
ciw oświadczeniom Churchilla. Zapytujemy p. 
Churchilla, który zarzuca nam, że wdarliśmy się 
zadaleko W głąb Niemiec, dlaczego - drzemał na 
konferencji w Jałcie, kiedy Ustalały się polskie gra- 
nice zachodnie. Zapytujemy go, czy ta, propono­
wana przez niego Polską, okrojona od "wschodu 
i okrojotia od zachodu jest Sprawiedliwą zapłatą 
dla lo.poo lotników polskich, poległych w obronie 
Londynu, za tysiące Polaków wysłanych na rzeź 
Monte-kasyńską, za Narvik, za ruiny Warszawy 
i za cały zapas złota bezprawnie Polsce zabrany? 
Radzimy mu by tak, jak dotychczas nie interesował 
śię ruinami Polski, by nadal nie interesował ‘ się 
wewnętrznymi sprawami Polski.

Z Socjalistami zagranicznymi dogadamy się 
zawsze. Bo,idzie'przez cały świat zwycięska fala 
socjalizmu. Socjaliści wspólnie z komunistami zwy­
ciężają. ' Socjaliści zwyciężają w Wielkiej Brytanii, j 
Belgu, Włoszech, Norwegii, Danii, Czechosłowacji '  
i Austrii.

Z dumą stwierdzamy, że zdecydowanym i pewnym 
krokiem idziemy do zwycięstwa.

O zwycięstwo .to jesteśmy spokojni. Bo my, 
Polska. Partia Socjalistyczna mamy poza sobą 
S4-letnią tradycję i , historię * walk o niepodległość 
i socjalizm, bo przeszłość nasza jest kryształowo, 
bo droga nasza znaczoną jest ofiarną krwią 
męczeńską, bo żądańłci nasze sę słuszne, bo wreszcie 
mamy pełne, poczucie odpowiedzialności za losy 
klasy robotniczej i za losy Polski.

A tym wszystkim, którzy chcieliby wskrzesić 
to, co raz na zawsze istnieć przestało, Polskę 
przedwrześniową, Polskę obszarników i kapita­
listów, potrafimy dać należytą odprawę, r 
• Nie z zaciśniętym kułakiem i zaciśniętymi zębami, 

ale z pogodną wiarą W zwycięstwo naszych 
słusznych ideałów, wznieśmy okrzyk:

Niech żyje PPS!
Niech tyje bratnia nasza partia PPR!
Niech żyje socjalizm!
Niech żyje międzynarodowa solidarność proleta­

riatu!
Niech żyje Polska socjalistyczna!
i. maja 1946 r.



Co otrzymujemy od ZSRR
ze strefy okupacyjnej w Niemczech w ramach akcji kompensacyjnej

WARSZAWA (PAP). Niedawno podpisany 
w Berlinie, w obecności wiceprezesa CUP 
ob. Różańskiego, układ  między przedstawi­
cielem Polski działającym  Z ram ienia Biura 
Rewindykacji' i Odszkodowań W ojennych 
dr. Szenica i inż. W arhaftiga a gen. Nósow- 

„skim, działającym  w imieniu Związku Ra­
dzieckiego daje nam  szereg urządzeń fabry­
cznych niezbędnych w odbudowie zniszczo­
nych gałęzi przemysłu.

W  m yśl polsko-sowieckiej umowy o po­
mocy w odbudowie przemysłu naftowego w 
Polsce, otrzym ujem y pełne urządzenie do 
fabrykacji syntetycznej benzyny z fabryki 
w Schwarzheide koło Drezna ze zdolnością 
produkcyjną 40 tys. ton rocznie. Urządze­
n ia  te zostaną zmontowane w fabryce w 
Oświęcimiu. Dla napędu tych zakładów do­
stajem y część elektrowni w Klingenberg 
koło Berlina, składającej się z turbozespołu 
o moCy 10 tys. KW oraz kotłów. Nadmienić 
trzeba, te  fabryka w Oświęcimiu W okresie 
okupacji produkowała p raw ie wyłącznie 
syntetyczny kauczuk, a  jedynie częściowo 
półfabrykaty do produkcji benzyny syntety­
cznej.

Otrzymujemy również z fabryki Bussing 
w mieście Walbeck i fabryki „Ago" w 
Oschersleben 150 obrabiarek przeznaczone 
dla Państwowej Fabryki W agonów we 
W rocławiu. Uzupełpi nam  to do pełnego 
kom pletu m aszyn dla tej fabryki i pozwoli 
na  rozpoczęcie pełnej produkcji.

Z portu rzecznego w Magdeburgu otrzy­
m u jem y  5 kranów portowych o Ogólnej noś; 
ności 15 ton. Krahy te przeznaczone są dla 

'Odbudowy portów morskich.
Z fabryki „Friedm an i Wolf" w Zwickau 

Otrzymujemy 74 maszyny dla wyrobu aku­
m ulatorów wzam ian za wywiezioną część 
fabryki, w której n iem e j produkowali części 
dla łodzi podwodnych.

Z fabryki Elster koncernu Daimlera i 
Benza i z f. Junkers dostajemy całe urzą­
dzenie obejmujące 1.488 obrabiarek, w tym

1.248 do m etali i całkowity zapas instrum en­
tów reperacyjnych Oraz surowców. Cały ten 
transport przeznaczony jest dla fabryki Ce­
gielski i warsztatów kolejowych1 PKP. »-

Z fabryki Gertrud Junkers Pennig, fa­
bryki A., Schlick Burgstaedt, otrzymujemy 
379 maszyn i obrabiarek dla fabryki „Gra­
nat" w Kielcach.

W szystkie te maszyny już są  W drodze, 
transportowane są siłam i okupacyjnych 
wojsk radzieckich, przy użyciu sił pomó- 
cniczych niemieckich.

Poza tym  już znajduje się na  m iejscu w 
kraju  całkowite urządzenie m łyna Tychtera 
w Toruniui który m a możnóść przem iału 
100 ton zboża n a  dobę.

Również nadeszły już m aszyny elektro­
techniczne dla firmy Ciszowski w Bydgo­
szczy, pochodzące z fabryki Schortmart w 
Lipsku.

Ogólna wartość wymienionych maszyn 
wynosi ponad 30 milionów złotych przedwo­
jennych.

Poza tym  w ram ach akcji rewindykacji 
ze strefy radzieckiej w Niemczech •otrzy­
maliśmy już urządzenia 11 'fabryk wartości 
3 i pół miliona Złotych przedwojennych. 
Znaleziono, zabezpieczono i częściowo znaj­
duje się w trakcie trarisportń urządzenie 
13 fabryk, których wartość wynosi 34 milio­
ny złotych przedwojennych. v

Rozpoczęto ju t  przywóz do kraju  u rzą­
dzeń fab ryk i. Pionki, wartości 25 r&iłianów 
złotych przedwojennych i  M oście, wartości 
10 milionów zł. przedwojenny eh. W strefie 
amerykańskiej odnaleziono urządzenia 
12 fahryk.

Ze strefy radzieckiej w Ąustrii przywie­
ziono urządzenia dla 9 fabryk, łącznej w ar­
tości 1 milion złotych przedwojennych, oraz 
odnaleziono i zabezpieczono urządzenia 27 fa­
bryk wartości 7 milionów Złotych przedwo­
jennych.;

Ogólna wartość dotychczas odnalezionych, 
w ram ach rewindykacji maszyn, wynosi 
60 milionów złotych przedwojennych.

Tow . przyjaźni Anglo -  Radzieckiej
LONDYN (PAP). Towarzystwo Przy­

jaźni Anglo-Radzieckiej zorganizowało dys­
kusję publiczną ń a  tem at: „Co przeszkadza 
przyjaźni anglo-radzieckiej?". W  zebraniu 
uczestniczyło przeszło tysiąc osób.

Dyskusje zagaił członek P a rtii Pracy, 
poseł Zilliacus. Przypomniał on rozbieżnoś­
ci anglo-rosyjskie przed rewolucją paździer­
nikową oraz tendencje antyradzieckie w po­
lityce zagranicznej dawnych gabinetów kon-/ 
serwatywnych, zapoczątkowane interwencją 
z 1919 roku, a  trw ającą aż do wybuchu dru­
giej w ojny światowej. Następnie .mówca 
oświadczył: „Gdyby konserw atyw na polity­
ka Interwencji zbrojnej, inspirowana ongiś

przeZ Churchilla — postała uwieńczona po­
wodzeniem bylibyśmy dzisiaj pod butem 
faszyzmu". Zilliacus Wywodził, że przyjaźń 
,anglo-radziecka nawiązała się t-wpraWdzie 
podczas osjatniej wojny, ale „pp zakończe­
n iu  wojny rząd brytyjski nie uczynił żadnej 
poważnej próby współdziałania z ZSRR”. 
Co praw da Bevin i Attlee '-*■ oświadczył 
M lliacus — wystąpili z propozycją przedłu­
żenia trak tatu  o la t 50, ale jednocześnie 
W ielka B rytąnia popierała idee bloku za­
chodniego.- , - ■ ■ j j |

Mówca zarzucił również polityce brytyj­
skiej popierania sił faszystowskich w  Grecji, 
Hiszpanii i; Argentynie.
Żniwa czy wybory? s

Perspektywy Konferencji Paryskiej
LONDYN. (PAP) Korespondent dyplomatycz­

ny Ag. Reutera odnosi wrażenie, że tempo prac 
konferencji ministrów spraw zagranicznych w 
kwestii Włoch uległo ostatnio zwolnieniu. Naj­
ważniejszym wydarzeniem środowych narad jest 
odmowne stanowisko min. Mołotowa w spra­
wie propozycji ntworzenia komisji kontrolnej 
dla Włoch.

Koła polityczne przewiduję, że również gdy 
dojdzie do omawiania traktatów pokojowych 
z Bułgarię, Rumunię i Węgrami, min. Mołotow 
sprzeciwi się podobnym propozycjom.

Doszło natomiast jakoby do porozumienia w 
■prawie liczebności sił zbrojnych, jakie będę 
mogły utrzymywać państwa balkońskie. Naj­
mniej trudności powoduje sprawa traktatu po­
kojowego z Finlandię.

KONFERENCJA MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH

PARYŻ. (PAP) Na czwartkowym posiedze­
niu konferencji ministrów spraw zagranicznych 
min. Bidault zaproponował, by urządzano spot­
kania „nieoficjalne". Na tych spotkaniach o- 
mawiane będę sprawy, które będę stanowiły 
przedmiot obrad zwykłych, oficjalnych posie­
dzeń. Zebrania będę się odbywały codziennie, 
przy czym każdy z ministrów będzie miał do 
pomocy tylko dwóch doradców oraz niezbęd­
nych tłumaczy. ,

Ministrowie Zwięzku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii jednomyśl­
nie wyrazili zgodę na propozycje min. Bidault.

Pierwsze nieoficjalne zebranie odbyło się we

czwartek w pałacu Luksemburzkim w biurach 
sekretarza stanu USA, Byrnęsa, który prze­
wodniczył obradom.

Na porannym posiedzeniu oficjalnym doszło 
do różnicy zdań pomiędzy mim Mołotowem z je-. 
d-nej ętrony a ministrami 'Byruesem i Bevinem 
z drugiej którzy proponowali utworzenie ko­
misji sojuszniczej dla spraw włoskich prze­
stępców wojennych; Min. Mołotow zaprotesto­
wał przeciwko temu projektowi, tak samo, jak

JEROZOLIMA (SAP). W zorgdnizowanym na­
padzie w północnej dzielnicy Tel Aviv, które-- 
go dokonali wczorajszej nocy terroryści ży­
dowscy, zostało zabitych 7 żołnierzy brytyj­
skich, a 9 terrorystów odniosło rany. Atak 
przeprowadzony byl z zamiarem zabicia jak 
największej ilości żołnierzy ■>— stwierdza dzi­
siejszy komunikat poranny — ponieważ terro­
ryści podminowali ulice, tak, że nie tylko ak­
cja zbrojna, ale nawet’niesienie pomocy ran­
nym było uniemożliwione.

Dziś rano życie w Tel Avtvie powróciło do- 
normalnego stanu. Policja aresztowała kilku 
terrorystów żydowskich, którzy podejrzewani 
są o branie udziału w krwawych zajściach. — 
Późniejszy komunikat donosi o wypadkach 
zbiorowego samobójstwa yśróód Starych Ży­
dów. Kilku czołowych przywódców żydow­
skich ogłosiło manifest, w którym protestuję

protestował we środę przeciwko propozycji u- 
tworzenia komisji kontrolnej dla Włoch. Min. 
Mołotow zaznaczył, że działalność obu komisji 
stanowiłoby naruszenie praw suwerennych 
Włoch- - . i  ,*
MinistroPrie osięgpęli całkowitą zgodę w. spra­

wie przyznania Jugosławii szeregu małych wysp 
na wybrzeżu Dalmacji. Natomiast wyspa Pia- 
nosa, położona o 30 km od wybrzeża Właskiego, 
zostanie przyznana Włochom:1 •, : ‘

ostro przeciw poświęceniu życia ludzkiego po­
litycznym rozgrywkom, a poza tym—głosi ma­
nifest — „fakty samobójstwa przypomihąją 
nam totalitarne tendencje zarówno w polityce, 
jak i w dziele wychowania młodzieży1',

Władze brytyjskie ogłosiły w międzyczasie 
termin ostatecznego zdemobilizowania żołnie­
rzy żydowskich, odbywających służbę w bry­
tyjskich siłach zbrojnych, * który przypadnie 
przy końcu lipca, podczas gdy Arabowie zosta­
li zdemobilizowani w listopadzie ub. r.
- Z liczby 26 tysięcy Żydów służących w ar­
mii, lotnictwie i marynarce, zaledwie 12 tysię-' 
cy zostało zdemobilizowanych, 14 tysięcy zaś 
pozostaje stale jeszcze w mundurze.

JEROZOLIMA (SAP). Ponad 9Ó0 żydowskich 
uchodźców z Europy, w tym 500 dzieci, przy­
było z- Marsylii do Haify na pokładzie statku 
francuskiego „Champollion". Statek ten wczo­
raj w nocy wpłynął do portu W Haifie.

Tenor i zbiorowe samobójstwa w  Palestynie

Bevin żąda przyspieszenia konterenc i pokojowejOŚWIADCZENIE PREZYDENTA TRTJMANA 
W SPRAWIE IMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ 

DO PALESTYNY
WASZYNGTON (PAP) — Prezydent Truman 

wyraził zadowolenie, iż wysunięty przez niego 
wniosek o udzielenie 100 tys. żydów prawa wjaz­
du do Palestyny, został jednomyślnie poparty 
przez członków anglo-amerykańskiej komisji.

„Obecnie — powiedział prezydent — przewie­
zienie tych nieszczęśliwych ludzi powinno byó 
dokonane jak najszybciej. Jestem również za­
dowolony, że komisja zaleca zniesienie ograni­
czenia imigracyjnego i nabywania ziemi, w eeiu 
umożliwienia rozwoju narodowego państwa ży­
dowskiego. Zadowalające jest również to, że w 
sprawozdaniu podano projekt rozwoju gospodar­
czego Palestyny, co ułatwi dalszą imgirację i bę­
dzie dobrodziejstwem dla całej ludności".

LONDYN (SAP). Korespondent polityczny 
oficjalnego organu partii pracy, „Daily 
Herald" pisze w numerze poniedziałkowym 
tego pisma, że brytyjski m inister spraw  
zagranicznych, Ernest Bevin, powrócił do 
Paryża, z żądaniem popartym  przez kraje 
Wspólnoty Brytyjskiej, by konferencja po­
kojowa została zwołana w końcu m ają, lub 
na początku czerwca rb

Korespondent twierdzi, że Bevin, udając 
się w ,niedzielę z Paryża do Londynu, by 
wziąć tam  udział w zebraniu, plenarnym  
zjeżdzie premierów dominialnych, pewien 
był p o p am a  premierów przeciw taktyce 
przewlekania. Mężowie stanu Wspólnoty 
brytyjskiej solidaryzują się z rządem bry­

tyjskim  i jego życzeniem najszybszego ure­
gulowania spraw Środkowego Wschodu, z 
Syr,ią i Libanem włącznie. Zgadzają się 
oni również, że konferencja pokojowa nie 
może się rozpocząć, dopóki rada ministrów 
zagranicznych nie dojdzie do ' uzgodnienia 
wszystkich zagadnień. ' ,

Korespondent polityczny konserwatyw­
nego dziennika „Daiiy Sketch" podaję, że 
Bevin będzie proponbwał wyznaczenie kon­
ferencji pokojowej na koniec m aja, lub po­
czątek czerwca, podkreślając, że rząd ka­
nadyjski zgodny jest w tej sprawie z Wiel­
ką B rytanią i pozostałymi rządami Domi­
niów. (Premier Kanadyjski, Mackenzie King 
jeszcze nie przybył do W. Brytanii.)

P. S. L. a wybory
WARSZAWA (SAP). Niedobrze bywa, kiedy 

niefachowcy biorą się do rzeczy. Czasem żar­
tem, czasem serio wypominamy Polskiemu 
Stronnictwu Ludowemu, te zbyt wiele głosu 
mają w nim rolnicy z Marszałkowskiej, rolni- 
cyf których należałoby posiać do szkółki roi- 
niczej, by swe poglądy na potrzeby wsi roz­
szerzyli nieco poza zasięg znajomości hodowli 
roślin doniczkowych na balkonie. Oczywiście, 
jeżeli taki „swój chłop" nie umie orać, to wy­
niknie przede, wszystkim dla niego materielna 
strata — ale nie tylko dla niego. Bo inni nie 
będą mieli co jeść. Dlatego wszystko, co 
się dzieje w ruchu ludowym, ma takie znacze­
nie dla wszystkich — znacznie większe znacze­
nie, niż to, co pisze „dla wszystkich1, „Gazetka 
Ludowa".

Nieznajomość spraw wiejskich ujawniło PSL 
na obecnej sesji Krajowej Rady Narodowej.

Premier Rządu Jedności Narodowej — choć 
iest przedstawicielem partii skupiającej w 
swych szeregach przeważnie robotników — 
wysunął bowiem w swym expose jesień, jalco 
najbardziej dogodny termin przeprowadzenia 
wyborów w Polsce. Po skończonych żniwach,

które W naszych ciężkich jeszcze Warunkach 
technicznych nie są sprawą łatwą — gdy za­
pełnione stodoły staną się niezdobytą twierdzą 
obronną wobec widma głodu — pomyśli sobie 
chłop polski spokojnie o wyborach.

Cóż się tymczasem okazało? Ta gospodarska, 
rozsądna propozycja spotkała się Z jak naj­
ostrzejszą krytyką Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego. Przedstawiciel PSL zażądał 'katego­
rycznie wyborów w dniu 28 lipca, to znaczy w 
środku żniw. Nasuwa się wątpliwość wobec ta­
kiego postawienia sprawy: może on wcale nie 
wiedział, że to akurat okres żniw? W ogóle 
spokojnego zrównoważonego człowieka opa­
dają w tym momencie wątpliwości.

Cała masa wątpliwości., Oto kolejna z nich: 
a może PSL woli pzesunąć raczej termin żniw, 
niż termin wyborów?! A może... (strach pomy­
śleć) może PSL w ogóle chce skasować żniwa? 
Bo przecież klimatu Polski nie zmienią. Już tak 
w Polsce jest, że zboże dojrzewa właśnie w 
lipcu, niezalenie od wszystkich wybornych i 
wyborowych kombinacji. Nie jest najlepszy 
ten nasz polski klimat, trochę kapryśny, trud­
ny klimat. Ale taki jest i nie zmienimy go. Po­
dobno PSL obawia się właśnie, że kapryśny i

że jesień może’ długo potrwać. Ale możemy za­
pewnić PSL, że nie zamierzamy przetrzymywać 
gruszek na drzewach. Zbierzemy je wczas.

Ale oto znów nowa wątpliwość — może Pee- 
selowcy obawiają się, że ich chłopi przez ten 
miesiąc, czy dwa zmienią poglądy i zamiary, i 
odejdzie ich chętka głosowania na PSL — o 
ile mieliby tą chęć w lipcu?

Chłop polski jest przede wszystkim dobrym 
gospodarzem i nie porzuci swych obowiązków 
w polu. Wiedząc o tym, PSL — gdy domaga 
się wyborów w lipcu — odgania chłopa od 
żniw, albo od wyborów. Pierwsze —.krzywda 
dla narodu, drugie — krzywda dla chłopa, bó 
to jest tak, jakby ktoś gospodyni, zajętej go­
towaniem obiadu dla licznej rodziny zapropo­
nował, by zajęła się haftowaniem serwetki. 
Piękna serwetka, reprezentacyjna, serwetka na 
stole, to rzecz niewątpliwie miła, ale obiad — 
rzecz ważniejsza.

Dlatego dla nas — a nie wątpimy, że i dla 
całej wsi polskiej, żniwa s ą . ważniejsze, niż 
wybory. Tylko niektórzy peeselowcy boją $ię 
widocznie żniw, a może obawiają się, by nie 
stały się one dla niektórych z nich polityczny­
mi dożynkami! Avis

SYLWETKA AMBASADORA LA N G i 
W  „NEW  YORK P O S T '

NOWY JORK (PAP). „New York Port!' 
zamieszcza artykuł poświęcony ambasado* 
rowi polskiemu w Waszyngtonie: „Ambasa* 
dor polski, Oskar Lange, pisze dziennik —» 
wykładał na kilku uniw ersytetach amery* 
kańskich i  zrzekł się obywatelstwa amery* 
kańskiego, aby < reprezentować swój k ra j w 
Stanach Zjednoczonych. Wszyscy, którzy 
znają tego światłego, szczerego człowieka, 
zdają sobie sprawę,' że decyzja ta  była 
ofiarą. Ojczyzna Langego znajduje się , w 
sytuacji, jakiej dotychczas nie było nawet 
w hiśtorii tegó kraju, który przeszedł kilką* 
krotnie rozbiory. Wierzy on w konieczność- 
nowej orientacji w Polsce, co nie jest równo* 
znaczne z podporządkowaniem komukolwiek 
interesów państw a. Polska zbiedniała do 
tego stopnia, że, większość ludzkości nawet 
sobie tego nie może wyobrazić, a  równocześ­
nie rola jej w historii nowej Europy jest 
decydująca. Lange wypełnia swe zadania 
umiejętnie, mądrze, z wybitną odwagą, 
humorem, zajm uje stanowisko niezależne ,i 
posiada wysokie poczucie odpowiedzialności. 
Nie zasługuje on na  brak ufności, i na  kry­
tykę, ale należy mu się od nas zachęta i 
szacunek." *

OBRĘCZ ZACIEŚNIA SIĘ DOKOŁA 
GEN* FRANCO

NOWY JORK (SAP). Panuje powszechne 
przekonanie, że Rada Bezpieczeństwa w przy­
szłym tygodniu wystąpi jednolitym frontem- 
przeciwko rządowi gen Franco, gdyż delega­
tom Australii, Francji i Polski udało się uzgod­
nić zakres kompetencji podkomisji, która ma 
rozpatrzyć sprawę hiszpańską i 1 przedstawić 
wnioski i środki, jakie należy przedsięwziąć 
wobec rządu gen. Franco.

Do podkomisji wybrano 5 członków.
Na piątkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­

stwa przyjęta została rezolucja australijskiego 
delegata Bodgsona, który poparł zasadnicze 
stanowisko Polski i Francji w sprawie hiszpań­
skiej.

Powołanie podkomisji i powierzenie jej zba­
dania sytuacji w Hiszpanii jest częściowym 
zwycięstwem tezy polskiej i powinno dopro­
wadzić do dalszych kroków, w kierunku oba­
lenia faszyzmu hiszpańskiego, zagrażającego 
pokojowi świata.

DOSTAWY WĘGLA POLSKIEGO 
DLA FRANCJI

PARYŻ (PAP). „Monde" w artykule pt. 
„Dostawy węgla polskiego dla F rancji stwier­
dza, te  m inister P au ł wyznaoąył 5 eksper­
tów, którzy z przedstawicielami kom unikacji 
oraz przedstawicielami gospodarki narodo­
wej prowadzą rókowańia i że można mieć 
nadzieję, iż w ciągu 10 dni opracowane zo-: 
staną podstawy nowego układu handlowego 
polsko-francuskiego. Jest możliwe, że do­
stawy węgla polskiego rozpoczną się natych­
m iast w drodze awansów zanim  zostanie 
ustalona cena i spis towarów francuskich 
dla Polski. Dostawy węgla, m ają  objąć 50 ty-* 
sięcy ton w pierwszym miesiącu, 80 tysięcy, 
ton w następnym - i Wzrastać 'w^ńim rę orga-' 
nizowania się transportu, jedńak być może 
już pierwsze transporty będą zwiększone. (

WZROST PRODUKCJI PENICILINY 
W  WIELKIEJ BRYTANII 

’ LONDYN (PAP). Od 1 czerwca penicilina 
będzie . dostępna dla ogółu mieszkańców 
Wielkiej B rytanii n a  podstawie recept le­
karskich. Produkcja peniciliny w Anglii 
znacznie wzrosła i obecnie produkuje jej się 
1000-krotnie więcej, niż w roku 1943.

PIERWSZY KONCERT TOSCANINIE* 
GÓ W  MEDIOLANIE

MEDIOLAN (PAP). Głośny dyrygent wło­
ski Arturo ToScanłni, k tóry w ubiegłym  ty­
godniu powróci! do Włoch po lOtletnim po­
bycie ńa emigracji, w dniu 11 m aja  dyrygo­
wać będzie orkiestrą w świeżo odrestauro­
wanym teatrze „La Scala" w Mediolanie! 
Tysiąc korespondentów włoskich i zagra­
nicznych zgłosiło się jjo karty  wstępu na 
koncert. Wszystkie miejsca zostały wyprze­
dane po bardzo wysokićh cenaęh. Cały do­
chód pójdzie n a  fundusz odbudowy teatru 
„La Scala".

V } kliku wiecs&ach
MELBURN (SAP), Załoga statku „Rimutaka* 

sprzeciwiła, się temu, by statek wypłynął na 
morze, dopóki nie zostanie on załadowany cał­
kowicie żywnością^ przeznaczoną dla Anglii. Sta­
tek ten ma zabrać duże ilości masła, sera, niięsa 
puszkowego i owoców suszonych z Australii,

ATENY (SAP).'Premier Konstantyn Tsaldaris 
potwierdził, że zastępca ministra spraw zagra­
nicznych, Filip Dragumis, udaje się w niedzielę do 
Paryża, „aby nawiązać osobisty kontakt z amba­
sadorami greckimi w Paryżu i w Londynie", — 
ewentualnie wybierze się stamtąd do Londynu. ; ,

_ Osoby kompetentne twierdzą, żę ta podróż 
wiąże się z obecną paryską konferencją, jak rów­
nież z toczącymi się obecnie pertraktacjami co dd 
terminu plebiscytu- w Grecji.

SOFIA (SAP). Centralny Komitet Organizacji 
Trakijskiej wysłał ministrom czterech mocarstw 
memorandum, domagające się przyłączenia Za­
chodniej Tracji do Bułgarii. Memorandum zaznaczaj 
że Tracja była stale prześladowana przez Turków, 
i Greków i ludność pragnie przyłączenia do krają 
ojczystego.

PRAGA _ (SAP). Specjalny • sąd ludowy skazał 
na śmierć niejakiego Meczocha, założyciela pronie­
mieckiej organizacji zielonych swastyk w Czechach. 
Popierał on żądania Henieina i ofiarował mu swe 
usługi. Wzywał hitlerowców do zaciągania Cze­
chów do wojska niemieckiego, ponadto miał na 
sumieniu szereg ofiar. Skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie. Wyrok wykonano 
natychmiast.

PRAGA (SAP). Na dzień 16 b. m. przypadła, 
smutna rocznica zamordowania na Pankracym w 
tzw. Siekierowni Ostatnich bojowników o wolność 
Czechosłowacji. Niemcy ustawili tam gilotynę i ’ 
przy jej pomocy mordowali członków ruchu oporu.' 
W przeddzień, rewolucji majowej zabito jeszez*- 
4 mężczyzn i jedna kobietę.

PRAGA (SAP). Minister spraw wewnętrznymi 
oznajmił, że wybory odbędą się i 6 maja r. b. 3



Akcja wykrycia zbóż na terenie woj. Pomorskiego
BYDGOSZCZ (PAP). W  ostatnim  czasie 

na terenie województwa pomorskiego dała 
ślę Zaobserwować Stała i znaczna zwyżka 
Cen- zboża,^mąki i dbleba. Kupcy detaliczni 
i piekarze uzasadniali podwyższanie ceny 
brakiem zboża w obrocie handlowym. Po­
nieważ jednak istniało uzasadnione podej­
rzenie, że, większe, ilości zboża zostały zma­
gazynowane na „pasek" przez spekulantów, 
Delegatura Komisji Specjalnej w Bydgo- 
szczy-zarzadziła rewizje Zapasów zboża we 
Wszystkich magazynach kupców prywatnych 
i < instytucji trudniących się. skupem, wy­
m ianą 'i przetwarzaniem  wszelkiego rodzaju
zbóż.

Akcja ta  przeprowadzona jednocześnie na 
terenie Całego. Województwa .w dn. 13 i 14 
b, m. dała rewelacyjne wyniki. Okazało sie, 
że magazyny .są  zapełnione' zbożem, przy 
czym nie zawsze c a łą ilo ść  zboża znajdują­
cego Się w m agazynach, była wykazywana 
w kptókach . 'U jaw niona ,w. ten sposób 

; nadwyżka została: oddana f d o , dyśpoZycji 
Komisji Specjalnej. /  (

Aby nie hamować w czasie trw ania re­
wizji normalnego biegu życia gospodarczego, 
na terenie województwa Komisja Specjalna 
wydała zarządzenie; na  podstawie którego 
prezydenci m iast wydzielonych i starosto­
wie. powiatowi mieli prawo w czasie trw a­
nia .akcji do zwalniania zboża n a  cele apro- 
wizaćjrjne i. do siewu. Mimo to starostowie 
chełmiński i  grudziądzki nie zwolnili w tym 
czasie zboża- siewnego d la  chłopów, & staro­
sta wąbrzeski w strzym ał wysyłkę zboża na  
fttndusz aprowizacyjny. Były to, jednak tyl­
ko odosobnione wypadki i po stwierdzeniu 
przyczyny niewykonania tego zarządzenia, 
winni zostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności.
, W yniki tej. akcji nie dftly na siebie długo 

Czekać i aczkolwiek,, m aterał dowodowy 
Uzyskany w Czasie rewizji'.podlega jeszcze 
rozpracowaniu, kupcy ze swej strony. Za­
deklarowali już z w łasnej inicjatywy sprze­
daż 3.500 ton zboża; ' Jest to ilość, którą  jako 
brdkujacą w akcji siewnej ń a  terenie woje­
wództwa Zakupić ’ m iało „Społem" ze spe­
cjalnych. kredytów przyznanych na  ten cel 
z M inisterstwa Aprowizacji.' „Społem" 
udało się jednak kupię tylko 004 tony i 
przedstawiciel tej spółdzielni oświadczył, że 
więcej zboża na  rynku nie ma. Teraz zboże 
„znalazło" się.

Ule zbraknie też zboża konsumcyjnego. 
Jest go pełno wę wszystkich magazynach, 
młynach i przetwórniach. Dla ilustracji 
wystarczy nadmienić, że w jednej tylko nie­
wielkiej składnicy pryw atnej w Kruszwicy 
znaleziono ponad 1.200 ton zbóż i  różnych 
nasion. , '

Komisja Specjalna wydała nakaz oddania 
do sprzedaży, ujaw nionych zapasów prze­
tworów zbożowych, mąki, kaszy itp. W. 
żwiązku z iyiri, wszyscy kupcy pospiesznie 
zgłaszają posiadane zapaSy. zboża do Mini­
sterstwa Aprowizacji i  ju ż  obecnie ukazała 
się większa JłpśćJy.ęb .produktów n a  rynku • 
i dała się  zauważyć silna tendencja zniżko­
wa przetworów zbożowych. Spada, cena m ą­
ki i W najbliższych dniach obniżona zosta­
nie .wydatnie cena chleba.

W miejscowościach, gdzie w magazynach 
Stwierdzono nadm ierną ilość zboża jarego, 
zboże to zamienia się na  zboże konsumpcyj­
ne. W ten  sposób zwiększył się pokaźnie 
zapas zboża chlebowego, przeznaczonego ną 
wypiek chleba kartkowego.

Akcja ta  ujaw niła ponadto,- te- w m ająt­
kach państwowych „znalazło" się 4.029 ton 
zboża chlebowego. Przypomnieć należy w 
związku z- tynąl oświadczenie Urzędu Ziem­
skiego, że m ajątki nie posiadają odpowied­
niego zapasu zboża siewnego, gdyż zmu­
szone były oddać to -zboże na świadczenia I 
rzeczowe wobec, braku zbożą -konsumpcyj­
nego " Obecnie po rewizji - dokonanej przez I 
Komisję Specjalną m ajątk i dokęnują za-1 
lniany- zboża chlebowego n a  siewne we 
własnym zakresie. • . ..

W związku z zarządzoną rewizją tutejsza I 
Delegatura uzgodniła między Wojewódzkim 
Pełnomocnikiem Akcji Siewnej, Wojewó­
dzkim Wydziałem Aprowizacji i ‘Handlu, dy.-l 
rektorem działu, rolniczego „Społem", zrze- ’ 
szeniem Spółdzielni Samopomocy Chłop- >

skiej — Oddział Pomorski, zjednoczeniem 
kupców zbożowych ńa woj. pomorskie, zjed­
noczeniem młynarzy oraz Państwowym 
Zjednoczeniem Przemysłu M łyńsko-Piekar- 
niczego Rejon Pomorski, że* natychm iast 
m uszą być uruchomione wszelkie zapasy 
zboża ż wolnego rynku, że wszelkie zboże 
z wolnego rynku oddane będzie do dyspozy­
cji Wojewódzkiego Pełnomocnika Akcji 
Siewnej z. tym, że zboża konsumpcyjne 
Pełnomocnik Ąk-eji Siewnej zamieniać bę­
dzie n azb o że  jare  ze świadczeń rzeczowych/ 
że zam iana ta  odbędzie się zgodnie z umo­
wami stosowanymi przez Spółdzielnie przyj­
m owaniu zbóż na  świadczenia rzeczowe.
■<. Akcja ta  dała Już ten pozytywny wynik, 

że zgodnię * jej ‘Zasadniczym założeniem 
okazało, sięgną rynku tyle'zboża: a) że za­
bezpieczono ‘Już zboże jare potrzebne dla 
zasiewu na  terenie województwa pomor­
skiego, b) że wysyła się teraz poważne ilości 
zboża jarego z wolnego rynku n a  tereny ■

innych województw do dyspozycji Głównego 
'Pełnom ocnika Akcji Siewnej, c) że n a ty ­
chmiast kupcy i zjednoczenia zgłosili fun­
duszowi Aprowizacji przy Ministerstwie 
Aprowizacji i Handlu w W arszawie wszel­
kie zboże, które zostało do dnia 13. 4. r. b. 
dla Funduszu Aprowizacji zakupione .ale 
tam  nie zgłoszone.

Zboża wymienione pod literą a —- b się­
gają dotychczas liczby 6.384 tony, a wymie­
nione pod literą c — około liczby 1.300 ton.

Powyższą akcję świat pracy, k tóry n a j­
dotkliwiej odczuwa na swej skórze wszelkie 
.machinacje spekulantów, dążących do szyb­
kiego i łatwego zbogacenia się ,' powita z 
prawdziwą satysfackją.

Byłoby pożądane, by podobne kontrolę 
przeprowadzano częściej i to także w odnie­
sieniu, do innych branż, a  winnych „pasku" 
i sabotażu pociągać' do surowej odpowie­
dzialności.

Dlaczego zapałki wciąż są drogie?
„Ciułacze” i spekulanci rokit zapasy

WARSZAWA (SAP). Według Małego Rocz­
nika Statystycznego z 1939 t. produkcja zapa­
łek wynosiła w 1938 r. — 18.450 milionów 
sztuk, ..czyli miesięcznie przeciętnie 1.537.500 
tysięcy sztuk, a zużycie, przyjmując je w tej 
samej wysok.ości,' jak w 1937 r. 451 sztuk rocz­
nie na 1 mieszkańca, co daje miesięcznie nie­
cało pudełko zapałek.

Poczynając od października 1945 r, produk­
cja miesięczna —' według danych Minister­
stwa Skarbu —■ jest wyższa w cytrach abso­
lutnych od preedwójeńuej i powiększa się sta­
łej'sprzedaż zapałek' od miesiąca listopada 
1945 roku powiększyła się również znacznie, 
przekraczając dwa pudełka na i mieszkańca 
miesięcznie,

Sprzedaż w styczniu 1946 r, była jeszcze 
większa, bo doszła do 3 pudełek na 1 . miesz­
kańca.' ,, t ; • ..

Przyjmując, jednak znaczny wzrost zużycia* 
zapałek z powodu ich taniości pray wysokich 
równocześnie cenach na towary, zastępujące 
zapałki (zapalniczki, benzyna), trudno przypu­
ścić, ażeby, dwa razy przeszło Większą, niż

przed wojną: sprzedaż zapałek nie miała ' być 
wystarczająca na pokrycie rzeczywistego zapo­
trzebowania.

'Z wszelkim prawdopodobieństwem inne czyn­
niki powodują brak zapałek na rynku i wyso­
ką ich cenę. W krótkim czasie po nadejściu 
transportów do miejsc sprzedaży zapałki zo­
stają wykupione w części na cele, nie mające 
nic wspólnego z normalnym ich zużyciem,

Jak sądzi Ministerstwo Skarbu, występuje tu 
przyzuszczalnie spekulacja towar jest Wyku­
pywany w celu sprzedania go wkrótce z wyso­
kim zyskiem, gdy już nie będzie chwilowo do 
nabycia po cenach ustalonych.

Monopol Zapałczany, mając surowce na dłuż 
szy okres czasu zapewnione, usprawnia i po­
większa stale- produkcję tak, że z tej -strony1 
nie ma obawy, aby zapałek miało zabraknąć 
ną pokrycie* rzeczywistego zapotrzebowania.

'Spekulantami będzie musiała się zająć Ochro 
na Skarbowa. Ciułacze zaś, lokujący gotówkę- 
ur zapałkach, przekonają się wkrótce, że zapał­
ki nie wytrzymują dłuższego przechowywania 
i że korzystniej i pewniej dla nich będzie ulo-. 
kować gotówkę w Pożyczce OdbudoWy Kraju.

1 Migawki z  miasta
Wi*le ciekawych rzeczy można zobaczyt tac 

Wrocławiu, wiele pamiątek, które są dowodem 
polskości Wrocławia > które do dzisiaj pozostały 
mimo wiekowej niewoli. Niestety, są i  takie spra­
wy (już najnowsze) o których wstyd pisać, a na 
których Wsponutienie każdy z nas musi sie ru­
mienić. Wrocław powrócił do Polski jest dzisiaj 
polskim miastem jak Kraków, Poznań czy War- 
ttawa, mimo to na każdym kroku uderza nas 
wiele faktów które wogóle nie powinny mieć 
miejsca. Przejdźmy się ulicami miasta, przypałrz- 

I my sie jak wyglądają wywieszki na sklepach. Nie 
potrzeba długo chodzić, zaraz w rynku ujrzałem 
na storze wystawowej „wspaniały1 napis Buch- 
handlung, a na wywieszce A. Piasecki S.A, Wi­
docznie, firmę Piasecki niestai na zamalowanie 
tego, napisu. Dowcipni, którzy przechodzą obok, 
względnie przejeżdżają tramwaiem zastanawiają 
się: księgarnia niemiecka, czy sklep ze słodycza­
mi. Idziemy dalej; przy ul. K. Jagiellończyka rzu­
ca się w oczy taki napis „wędliny, masło i jaikaM. 
Właściciel sklepie powinien lepiej zaznajomić się 
z polską pisownią, a z jajkami być ostrożniej­
szym. Nikt jednak nie dorówna w ortografii oh. 
x. y. przy ul. W. Witosa ąf, (okolica dw. Odry) 
nad sklepem ładny, duży napis „Towary włukicn- 
niczo - galanteryjne. Tak jest naprawdę ortogra­
ficznie i dziwić się tylko- naleźy, że miarodajne 
czynniki mimo tylokrotnych uwag ze strony pror­
ty, nie wpłyną na to, ażeby wreszcie skończyć z 
tym niedbalstwem, bo inaczej tego nie można 
nazwać.

★  ★  ♦
Dużo pisało się fu to  wyglądzie zewnętrznym 

i stanie higienicznym placów przed, dworcami ko­
lejowymi miasta Wrocławia, należących do Za­
rządu miasta, a szczególnie o placu znajdują- 
cym się naprzeciw dworca kolejowegp Wrocław 
— Nadodrze. Zarząd Miasta powinien zaopieko­
wać się Straganami, na których sprzedaje się W 
nadzwyczaj niehigienicznych * warunkach artyku­
ły spożywcze przyjezdnej ludnoSci, Należy się 
spodziewać, że opłaty taszczone przez tych sprze­
dawców, jako opłaty jednorazowe za ' postój, nie 
powinny i  nie będą brać górę nad nieestetycznym 
wyglądem placu. Bardzo ważną rzeczą i napraw­
dę godna uznania jest tct, że już przed tygodniem 
uczynił Zarząd Miejski zadość przepisom tyczą- 

\cym legalnej sprzedaży, w następstwie czego Ko­
menda M. O. usunęła niekoncesjonowane budki. 
Po Częściowym wykonaniu zarządzenia, -w miej­
sce budek wyrosły, niczym grzyby po deszczu, 
Zwykłe ptragany, na których w dalszym ciągu 
kjUntnie handel artykułami spóżywezymi, w jesz­
cze gorszpch warunkach 'higienicznych aniżeli po- ’■ 
przednio. Należy się spodziewać iż w krótkim S 
czasie Zarząd Miejski zlikwiduje tę bolączkę, 

plac przed Dworcem Nadodrzańhim zostanie 
|>ykorzystany na skwery i kwietniki.

K R O N IK A  G O S P O D A R C Z A
pr ze m y sł  n a  z ie m ia c h  o d zy sk a n y c h

WARSZAWA (ZAP). Według danygji Mini­
sterstwa Przemysłu za miesiąc luty b. r. istnia­
ło na Ziemiach Odzyskanych . 31 zakładów 
przemysłu. chemicznego, którego wartość pro­
dukcji w przedwojennych złotych wynosiła 
3.208.054 zl. Wartość produkcji 57 zakładów 
przemysłu drzewnego wyniosła . 1.007.131 , zło­
tych, Poza tym zestawienie obejmuje 7? zakła­
dów przemysłu energetycznego (wartość pro­
dukcji 26.830.665 zł.),. 24 zakłady przemysłu hut* 
niczego (5.123.544 zł.), 35 zakładów przemysłu 
budowlanego (1.638.724 zł.), 32 zakłady prze­
mysłu papierniczego (11.736.421 zł.), 44 zakła­
dy przemysłu skórzanego (4.188.819 zł.), 130 
zakładów przemysłu włókienniczego (16.111.703 
zł.),'oraz 5 zakładów przemysłu, cukrownicze­
go, 5 — elektrotechnicznego, 71 metalowego i 
65 węglowego. -

POLSKA o tr z y m a  fa b r y k ę  sz tu c zn e j 
BENZYNY

■ BERLIN (ZAP). Na mocy układu polskó-ra- 
dzieckiegó żawartegow Berlinie, Polska otrzy- 
mp w ram ach odszkodowań wojennych całe 
urządzenie fabryki syntetycznych m ateria­
łów pędnych. W artość uzyskanych obiektów 
przemysłowych wynosi . 2;5 ' m ilj. funtów 
szterlingów. Zdolapo też ustąlić miejsca 
przechowam^ ’ wzgl. zainstalowania maszyn 
z fabryk polskich, wywiezionych przez 
niemców do b; Rzeszy. W szystkie te m a­
szyny wrócą do Polski.

ZMIANY ROZPORZĄDZENIA O OGRANICZĘ 
t . NIU SPOŻYCIA MIĘSA 

WARSZAWA (PAP). Wydane i obowiązuję, 
ęe zarządzenie o ograniczeniach konsum.cji mię 

czasie pfewńaf mody 
fikacji. Zamiast obowiązujących dotychczas dn: 
bezmięsnych we wtorki, środy i Czwartki, żaka: 
sprzedaży i podawania mięsa obowiązywał 
będzie w środy, czwartki -i piątki. W dnie te 
wzbroniona również zostanie sprzedaż tłusz­
czów pochodzenia zwierzęcego (słonina, sma­
lec], boczek i łój, oprócz masła). Waga porcji 
mięsnych, podawanych w przedsiębiorstwach 
przemysłu gastronomicznego w ' pozostałą dni 
tygodnia, zostaje ograniczona do 100 gramów. 
Przetwórnie mięsa mogą być czynne w dni bez­
mięsne jedynie w tym wypadku, o ile są cał­
kowicie niedostępne dla odbiorców.

Pewnym złagodzeniem przepisów jest umo­
żliwienie stołówkom, pracowniczym podawanie 
w dni bezmięsne potraw z podrobiów, o ile po­
chodzą otte z uboju zwierząt rzeźnych, dostar­
czonych przez rolników w ramach akcji świad­
czeń rzeczowych i zwalnianych przez Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu na zaopatrzenie 
zagwarantowane. . .

PRACA TRAKTORÓW W AKCJI SIEWNEJ 
WARSZAWĄ (PAP). Według danych "Min. 

Rolni i  Refonń Rolnych w l i  województwach 
(bez kielęckiegó, poznańskiego, olsztyńskiego) 
zaorano traktorami dó dnia 20.IV.1948 r. 143 
tysiące ha roli, z czego na Ziemiach Opryska-

S Opery Dolnośląskiej

„RIGOLETTO"
r - ' W ystęp-gościnny* A dy - Sari. • ■
Scena W rocMyska sta je  sfę wśród ńa- 

tóych luminarzy coraz popularniejsza. Po 
gościnnych występach Ludwika Solskiego 
Przyszła kolej na  operę. W ystęp gościnny 
Ady Sari jest na  to  nowym  dowodem. O 
Wystawie „Rigoletta" przez dyr. Drabika 

^pisaliśmy niedaw no przy sposobności osta­
nie j prem iery w ro c ław sk ie j„ tej opery. 

|p ® |j§ lń ąg o . chąr‘f & f  ru n ą b ią r ą to  przed-, 
.stanienie; gdy bierze w  nim udział artystka 

płej-m iary, co Ada Sari. Nie ma chyba 
; W Europie sceny operowej, na której nasza 
- sławna rodaczka n ie w ystępowała gościn­
nie. Partia Gildy w  Rigołetcie, jako kolo­

raturow a, była zawsze jej''popisow ą rplą. 
K itaffiy  Adę Sari całym  serćśrti we W ro­

cławiu.! umiemy należycie ocenić w y ro i-; 
nienie, jakie spotkało nasze miasto przed 
wszystkimi innymi n»astąm i Ziem Odzy-, 
skahych...

f  . Trzeba zrobić dyr. Drabikowi kom ple­
ment. Opera jego  stanow i dziś dobrze 

• Sgrany zespół. Jeszcze raz pragnę podkre- 
 ̂*114, ćo ją t  pisałem w  poprzedniej recenzji, 
że W ołak jes t napraw dę doskonałym  wy- 

akchaWCą Rigoletta. Chóry prześcignęły sa- 
■n® siebie. Największą przyjemność spra­
wia nam stwierdzenie, ż e  orkiestra pod dy- 

!; n^kcją prof; Syrylfy tworzy dziś jednolity 
|  doskonale zgrany ześpoł, który .w „Rlgó- 
|letę |e“ prowądzony byt 'z pierwszorzędnym 
Ptotareih, „przylegając" wprost do śpiewu.

bw.

Teatr Miniatur stańczyk"

„MECZ HUMORU"
występ Władysława Waltera

Majowa pogoda wrocławska i może kiepska, 
renoma dotychczasowych imprez Teatru Ludo­
wego wpłynęły, prawdopodobnie n i  to, że zespół 
publiczności na „Meczu humoru" ledwie prze­
wyższał liczebnie zespół aktorów. A przecież 
tym razem mogło być inaczej. Okazuje się bó-ł 
wiem, że wraz ze zmianę nazwy Teatru Ludo­
wego * na Teatr Miniatur „Stańczyk* -, zaczyna 
się zmieniać i sam teatr. I  to najwyraźniej na 
korzyść.

W obecnym programie oczjrwiście główną 
przyćzynę tej chlubnej zmiany trzeba znajdo­
wać ; w . obećpośei Władysława Waltera. Ten 
świetny aktor ioiniczny nie Wyszedł wcale ze 
swej kapitalnejj przedwojennej formy. Już w 
pierwszym monologu, „pioniera — demokraty" 
zaprezentował zasadnicze walory swej dowcip­
nej gry. Umie on tak wykorzystać swoje warun­
ki naturalne i  tak do każdej roli dostosować 
swą mimikę, dykcję i powściągliwą gestykulację, 
że patrząc nań i słuchając, go, zapomina się o 
tym, że to gra aktora, nie widać w nim nic „ro­
bionego". Więc czy występuje jako „szabrow­
nik", czy jako przemysłowiec — rzekomy psy­
chopata, czy płatnik'podatków, czy wreszcie ja­
ko pijak; zawsze jest to ten sam Walter a jed­
nocześnie zupełnie inny tfp  charakterystyczny.

Większość pozostałych członków zespołu z po­
wodzeniem sekundowała Walterowi, 
p (Szczególnie dobrze wywiązał się ze swych wie- ’j 
lu zadań Zygmunt Morawski, Swobodnie i sym­
patycznie spełniał swą funkcję conferanciera, | 
któremu możaaby tylko zarzucić niezupełną I 
świeżość wszystkich dowcipów (np. zastosowana j

przezeń zapowiedź przerwy jest już zbyt znana 
— nawet we Wrocławiu)'.

Jako aktor wykazał Morawski bogatą zdol­
ność metamorfozy, eo wystąpiło najwyraźniej, w 
jego parodii rozmów telefonicznych a oprócz 
tego w całej skali ról skeczowych od typowego 
.profesora gimnazjalnego do komendanta milicji 
(poprzez lekarza — psychiatrę i męża — zło­
dzieja). Dość trudnej roli wierszowego impro- 
wizatora Sprostał również bez zarzutu.

Niewątpliwy talent tanec&o -' komiczny po­
siada męska para specjalistów groteski rucho­
wej złożona z Józefa Matuszewskiego i  Zyg­
munta Patkowskiego; Zupełnie. odrzucając ele­
ment mowy, grając „na milcząco* * doskonale 
operują mimiką i  , ruchami całego ciała, przy 
czym prezentują, bogatą treść, bez słów.
, Do omawianej dwójki dzielnie dołącza się 
Henryka StankiewieZóWna jako „ta trzecia* * w 
tej ,)branży* * scenicznej. .
■ Józefina Pelagrini dobrze i mile reprezento­

wała się jako śpiewaczka lekkiego repertuaru. 
Ma odpowiednio przyjemny głos i warunki ze­
wnętrzne. Powinna jednak unikać ról czysto ak­
torskich (takich jak w skeczu „W imieniu pra-

Nina Czerska, która należy do'najaktywniej­
szych członków zespołu, sprawnie oddała postać 
„dojrzałej* ‘uczennicy „spalonej“  przy maturze.

Z wdziękiem również wykonała piosenki „Ja 
już jestem taka“  i  „Mój chłopiec jest bogaty**, 
jednak w recytacji o mężczyznach i w pół-recy- 
tacji o odprowadzaniu nie zdołała uniknąć szar­
ży i pewnej krzykliwości.

Występująca w rolach epizodycznych Renata 
Walięka musi chyba jeszcze poważnie popraco­
wać, zanim sprosta rolom ważniejszym.

Całość przedstawia się tak pozytywnie, że 
zasługuje. na większą frekwencję publiczności 
wrocławskiej. (t. lut.) I

nych, gdzie zgrupowano większą ilość trakto­
rów, wykonano orki ponad 106.000 ha.

W woj. dolnośląskim traktory, zaorały ponad.
50.000 ha, t, j. ponad 20 procent, wykonanej 
orki. Na Śląsku Opolskim około 35 procent —*>
40.000 ha na ogólną ilość l 19.000 ha zaora* 
nych.

Na koszt akcji siewnej (zł. !2.700i000.—J PPT 
i MR wyoruje bezpłatnie rolnikom 25.000 'ha w 
zniszczonych powiatach województw central­
nych.

Ponadto na pomoc w opłaceniu orki wyko­
nanej końmi; przydzieliła Akcja Siewna (licząc 
na 1 ha orki 1 g otrąb — 30.000 q Otrąb dla zni­
szczonych powiatów województw centralnych 
oraz 90.000 q otrąb dla Ziem Odzyskanych.

Kwotę zł. £000.000.— przeznaczyła Akcja 
Siewna na opłacenie orki; dla najbiedniej­
szych rolników na Lemkowszczyźnie.

ZWIĄZEK RADZIECKI DAJE DO DYSPO­
ZYCJI RZĄDU POLSKIEGO 5.000 KONI NA 

AKCJĘ SIEWNĄ
WARSZAWA (PAP). Ambasador ZSRR p. Le- 

biediew przesłał następujące pismo na ręce min. 
Spraw Zagranicznych -r- Rzymowskiego:

Panie Ministrze! ■
Z polecenia mojego rządu mam zaszczyt zako­

munikować, że rząd radziecki, uzwględniając ostry 
brak siły pociągowej w ■ Polsce i czyniąc zadość 
prośbie rządu polskiego, przekazanej przez mini­
stra i Żeglugi i Handlu Zagranicznego ,p. Jędry- , 
chowskiego ministrowi Spraw Zagranicznych ZSRR „ 
— p. Moiotowowi, postanowił oddać do dyspo- , 
zycji Polski dla przeprowadzenia akcji siewu wio- .

I sennego 5:000 koni.
Rząd radziecki Wydał już zarządzenia dla wptp- , 

wadzenia W życie tęgo postanowienia. .
Korzystam z okazji, by przesłać Pariu, Panie 

Ministrze wyrazy szczerego szacunku. '
W. Lebiediewi M

ŁADUNEK ZBOŻA DLA POLSKI 
^GDYNIA (ZAP). W porcie gdyńskim  ; 

spodziewany jest szwedzki statek „Marga- 
retta", który przyjdzie z ładunkiem  zboża 
dla Polski. Zboże zostanie przejęte przez 
„Społem". Statek ten będzie klarowała firm a 
m aklerska „Nawigator**, .•

EKSPORT CEMENTU DO ROSJI 
I GDYNIA (ZAP). W porcie gdyńskim stoi, 
fiński Statek „Borę-IV który po wyłatjowa- 
ń iu ' transportu lnu załadowuje cement jdla •
! Rosji. Statek ten  zabierze 2.400-1. cementu. ,,i

WZNOWIENIE PRAC PRZY ODBUDOWIE 
MOSTU PONIATOWSKIEGO 

WARSZAWA. (SAP) Prace przy moście w 
nowym sezonie budowlanym rozpoczęto na dobre 
w pierwszych dniach kwietnia, po spłynięciu' ■ 
Wód wiosennych. W tej chwili na ukończeniu ' 
są drogi komunikacyjne kranów portalowych, |  
tzn. pomostów, po których będą się przesuwać, 
oraz pomost montażowy IV przęsła '(I-go od stro- : 
Ły Warszawy).

W toku robót znajdują się rusztowania m  
przęsła, środkowego, które zostanie wzniesione 
na końcu.

Konstrukcja stalowa IV przędą została całko- 
IwiCie zwieziona z huty i jest na placu budo wył 
Montaż łuków tego przęsła jest już w toku.

I. i  n  przęsło zostały już całkowicie zmonto­
wane, wkrótce rozpocznie się montaż chodników 
i nawierzchni oraz betonowanie jezdni. Przęsła 
starego, mostu, uszkodzone w czasie działań wo- , 
jednych, zostały w 90 proc. naprawione.
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Z życia Partii
środa

PPS na wsi — zebrania we Wdaninie 
1 Szeniawie

Ostatniej niedzieli odbyły się dwa tłum ne 
Zgromadzenia, urządzone przez Pow. Kom. 
PPS w Środzie. Pierwsze z nich odbyło się 
we W daninie, ładnej wiosce, położonej o 
20 km n a  południu od Środy.

Dzięki um iejętnej organizacji to w: Ma­
rian a  Blando, starego i wyrobionego socja­
listy, sekretarza Komitetu Gminnego PPS, 
n a  zebranie przybyło ponad 200 osób, repre­
zentantów praw ie wszystkich wsi, wchodzą- 
cyćh do gm iny W danin.

Po zagajeniu zebrania przez wójta gm iny 
'W danin, ob. Wycecha, głos zabrał sekretarz 
Komitetu Powiatowego PPS w środzie, któ­

rjr w obszernym ł wnikliwym referacie omó­
wił zasady socjalizmu polskiego' i Wszystkie 
aktualności polityczne i gospodarcze, szero­
ko uwzględniając przy tym  konieczność za­
gospodarowania Ziem Odzyskanych i  ich 
znaczen ie 'w  nowej,' budowanej przez cały 
naród, demokratycznej Polsce.
, Na zakończenie omówiono nadto dzień 
1 m aja  i udział najszerszych wafstw  społe­
cznych w tym  święcie pracy polskiej, ob­
chodzonej^ po raz  pierwszy n a  Ziemiach' 
Odzyskanych.

Drugie zebranie odbyło się we wsi Śze- 
niaw a, k tóra jest dlą powiatu średzkięgo 
charakterystyczna, że dzięki energii i praco­
witości' tow. Franciszka Lecha, wszyscy jej 
polscy mieszkańcy z najdują  się w szeregach 
PPS.

Referat na  tem at socjalizmu i święta 
pierwszomajowego wygłosił, tow.- Józef 
Niziołek, Et sekretarz Powiatowego Komitetu 
PPS w środzie. V r

Zebrani zarówno we W daninie, jak  i Sze- 
niawie, postanowili gremialnie wziąć udział 
w święcie pierwszomajowym, które dla całe­
go powiatu odbędzie się w Środzie Śląskiej.

*  :* '.V-
M. K. P. P. S. zawiadamia, że zebranie 

członków Partii PPS pracowników Poczto- 
wo-telekomunikacyjnych odbędzie się w  
dniu 7 maja 1946 r. w gmachu Urzędu po­
cztowego Nr. 2, przy uL Polnej.

Obecność wszystkich członków obowią­
zkowa.

W  E Z W  A  N I E  
W zyw a się  w szystkich pionierów, 

przybyłych z K rakow a do W rocław ia 
— członków  grupy Zarządu Miejskiego; 
i G rupy N aukow ej, którzy przyjechali 
dq dnia 31 m aja uh. r., oraz tych, któ­
rzy  do dnia 20 m aja ub. r. przyłączyli 
się do tych  grup na  m iejscu, aby  zjawi- 
li się w  poniedziałek, dnia 6 bm. q 
godz. 17-tej w  Gmachu Zarządu- M iej­
skiego pokój N r. 300 na I piętrze na 
zebranie inform acyjne w  spraw ie ob­
chodu pierw szej rocznicy.

W szyscy pionierzy proszeni są o, 
podanie te j w iadom ości zainteresow a­
nym kolegom.

Komitet O rganizacyjny

NA DOLNYM ŚLĄSKU
KONFERENCJA DOWÓDCÓW JEDNOSTEK 

WOJSKOWYCH ŚLĄSK W SPRAWIE AKCJI 
SIEWNEJ NA DOLNYM ŚLĄSKU 

WROCŁAW (PAP). W DOW:SIąsk we Wroc­
ławiu odbyła się konferencja poświęcona udziałowi 
wójska w akcji siewnej na Dolnym Śląsku, z udzia­
łem przedstawicieli wojska, władz wojewódzkich 
i pełnomocnika akcji siewnej na okręg Dolno­
śląski. Według złożonych sprawozdań, w prze­
ciągu miesiąca -wojsko zaorało na Dolnym Śląsku 
14 tys. ha, zasiało zaś ponad 13 tys. ha. , Należy 
źąuważyć, Ź4 termin wyznaczony na wykonanie 
prać . w polu mija dopiero 9 maja i że początkowy 
plan przewidywał zaoranie i obsianie na Górnym 
4 Dolnym Śląsku 20 tys. ha ziemi. Wojewódzki 
pełnomocnik akcji siewnej stwierdzili że wyniki 
pracy wojska przeszły najśmielsze oczekiwania, 
Żołnierze, jak 1 oficerowie pracowali beż wytchnie­
nia w dzień i w nocy, byle tylko zaorać i obsiać 
jak najwięcej ziemi, leżącej Odłogiem. Pełnomocnik 
prosił o przedłużenie akcji siewnej wojska, co nie­
wątpliwie spotka się z dużą wdzięcznością tych 
wszystkich odadników, którzy bądź to z - braku 
spfzężaju, bądź też odpowiednich narzędzi, nie 
mogą podołać w pracach na roli. W odpowiedzi 
gen. Popławski Zawiadomił, że, przedłuża termin 
prac w polu do 20 maja i wezwał oficerów 
1 żołnierzy do jeszcze większego wysiłku dla dobra 
kraju i państwa.

FAŁSZYWIE POJMOWANA 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ

' W  środzie Śląskiej istnieje spółdzielnia 
spożywców, k tóra  jest domeną wpływów 
najrozm aitszych osobników powyrzucanych 
z rozm aitych przyczyn z innych instytucji 
państwowych' i samorządowych pochodzenia 
peeselowego. Spółdzielnia ta, to .ostatnia 
domena wpływów PSL, poprostu takie małe, 
średzkie Okopy św. Trójcy, w których bro­
n ią  się jeszcze niedobitki bankrutów  życio­
wych, ale w okopach . . . zaraza.

Jak  ci panowie pojm ują roję spółdziel­
czości w nowym życiu demokratycznej Pol­
ski, wystarczy opowiedzieć choćby tylko 
fakt: niedaw no temu owa spółdzielnia za­
kup iła  przygodnie większą partię  nafty  p a  
cenie 10 zl. za litr.- W uczciwie prowadzonym 
interesie, zwłaszcza zaś w spółdzielni, gdy; 
by zarobek wyniósł 50 ł/o, byłoby wszystko 
% porządku. Tym razem  jednak menerzy 
spóidzielniani postanowili odrazu dużo: za­
robić i. nałożyli cenę 50 zl. za 1 litr. Naftę 
rozsprzedali więc nie z 50, ale ż 250 %  
zarobku.
; 1 Czy to jest gospodarka spółdzielniana?

I wreszcie — pytanie, czy ta  nafta  1 ten 
„zarobek" w ogóle uwidoczniony został w

księgach spółdzielni? W artoby to zbadać 
i całej gospodarce niedobitków PSL-owych 
przyjrzeć się z bliska, przez lupę.

SZUKAMY BURMISTRZA ZE ŚRODY 
Jak  niektórzy > „pionierzy" na Dolnym 

Śląsku pojm ują swoje obowiązki, świadczyć 
może h is to ry jk a . z terenu Środy Śląskiej, 
k tóra się wydarzyła jeszcze dnia 19 kwietnia 
i ak tualna jest do dnia dzisiejszego, t. j. 
29 kwietnia.

Burm istrzem  m iasta Środy jest (albo 
może już tylko był?) p. Henryk Dachowski, 
jeden z dotychczasowych menerów PSL. 
Jego pomocnikiem, względnie tylko urzędni­
kiem, jest p. Tadeusz Kisiel, także kom pan 
party jny  burm istrza. Obaj ći panowie s ta ­
nowią tak  zgraną dwójkę, jakby byli. braćmi 
sjam skim i. Jeden beż drugiego nie zrobi 
kroku, nie wypija kieliszka, wódki (a kieli­
szki te często k rążą w gabinecie imć pana 
burmistrza). Słowem, obaj przyjaciele do­
pasowali się jak  dwie dobrze doheblowańe 
deski,' '

 ̂ Dnia 19 kw ietnia br., nic nikomu nie 
mówiąc i formalnie nie m ając ur-

M pt, ? obm przyjaciele wśiedjti do m a| 
gistrackiego samochodu i (ostatnio wyre{ 
montowanego za 9.600 zł. m iejskich pienię’; 
dzy, chociaż kasa m iejska pustkam i prze­
ważnie świeci) i udali się na objazd swoich 
stron rodzinnych w kieleckim, względnie 
nawet w samych Kielcach.

Przyjaciele dó dnia dzisiejszego (29 kwie­
tnia) z tej „rajzy" n ie , powrócili. Zarząd 
Miasta, osierocony, prowadzi sekretarz - ob. 
Wasiela; Poci się biedak, zabiega, boć sam 
nie poradzi wszystkiemu, ale'’jakoś ciągnie 
tę taczkę m agistracką. |  ’■

Niewiadomo czy i kiedy przyjaciele wrót 
cą i cży właściwie ; w Ogóle wrócą. Jeżeli 
jednak powrócą, wierzymy, że władze nad­
zorcze zainteresują się ich eskapadą i  wy­
ciągną odpowiednią konsekwencję z faktu 
samowolnego opuszczenia posterunku pracy 
i użycia samochodu służbowego dlą włas­
nych prywatnych potrzeb.

FABRYKI CHEMICZNE „SILESIA"
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

-WROCŁAW. (PAP) Zjednoczone Fabryki 
Chemiczne „ISileśia" w żarowie na- Dolnym- ślą-

Zao strze nie  kar za nielegalny w yw o ź 
ruchomości z  Zie m  Odzyskanych

WARSZAWA (PAP).,.Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych raz jeszcze przypomina ó za­
kazie nielegalnego wywozu ruchomości z 
terenu Ziem Odzyskanych. Ministerstwo 
podkreśla, iż zakaz dotyczy wywozu wszel­
kiego rodzaju ruchomości bez wyjątku. 
Zezwolenia wymaga także wywóz rzeczy* 
własnych, przywiezionych na Ziemie Odzy­
skane, lub n a  Ziemiach Odzyskanych legal­
nie nabytych. .. > .  » ■ . . . . . '
a Prócz M inisterstwa Ziem Odzyskanych 

upraw nienia udzielania zezwoleń wywozo­
wych posiada Ministerstwo Przemysłu, lub 
jego ' wojewódzcy delegaci na  Ziemiach 
Odzyskanych, ddnosi się to do surowców, 
fabrykatów, półfabrykatów i  narzędzi pracy, 
objętych przez organa M inisterstwa Prze­
mysłu, lub wyprodukowanych przez zakłady 
tego M inisterstwa. Ministerstwo Leśnictwa

wydaje * zezwolenia odnośnie surowców i 
wytworów zakładów produkujących tego 
Ministerstwa, Ministerstwo Odbudowy wyłą­
cznie w odniesieniu do materiałów budowla­
nych, Ministerstwo Oświaty — odnośnie 
księgozbiorów. Naczelna Dyrekcja Monopoli 
Państwowych odnośnie swej produkcji i 
oraz Centralny Zarząd Państwowych Zakła- 
.dów Graficznych w Łodzi odnośnie maszyn 
drukarskich (tylko do dnia 1. 6. 1946, r*)( * 

Poza tym Ministerstwo! Ziem Odzyskanych 
podkreśla, że w dniu 11. 4. 1946 r. Rada 
Ministrów uchwaliła nowelę do Dekretu o 
Przestępstwach, szczególnie niebezpiecznych 
w okresie odbudowy Państwa, która prze­
widuje karę więzienia do lat trzech i karę 
grzywny -dla * osób, przekraczających Za każ 
wywozu miepia ruchomego z. terenu Ziem 
Odzyskanych*

o  g  z. O Ś Z E N I E
Zarząd Miejski m. Wrocławia zawiadania o 

rozpoczęciu wiosennego przydziału ziemnia­
ków.

I. W pierwszym rzędzie będą zaopatrywane 
W ziemniaki stołówki, zarejestrowane w Wy­
dziale Aprowizacji 1 Handlii Z. M. Przydział

t dla stołówek wynosi 15 kg. na osobę 1 będzie
• Wydawany w miarę nadchodzenia wagonów z 
ziemniakami w „Społem".

II. Instytucje, zaopatrujące swych pracowni­
ków centralnie przez Wydział Aprowizacji Z.M. 
wtnny< złożyć kupon 19 kart kwietniowych w 
Wydziale Aprowizacji, pok. Nr. 115 , skąd

■ 'otrzymują zlecenia na: Odbiór ziemniaków tfr 
„Społem".
; III. Przydział ziemniaków na kartki żywno­
ściowe dla ogółu ludności nie Objętych poz. I

. 1 U będzie się odbywać w następujących punk­
tach rozdzielczych:

Sklepy Powszechnej Spółdzielni Spożywców:
Ł ul. Olszewskiego M (Bischofswalde)
Z  ul. Paul 42 okólo pl. Grunwaldzkiego 

' 3. ul. Klasztorna 105, koło Dworca Głównego
4. ul' Tęczowa 65 (Siebenhufenstrasse — koło 

Dworca Świebodzkiego)
5. Składy „Społem" wDuergoy.koło Gazowni
6. Sklep Miejski Nr. 6, ul.. Psie Pole 308

l 7. &kiep Miejski Nr. 4, Karłowice, ul, Konst. 
Schnter 21 -

8. Sklep ob. Bakalarza Tadeusza, Leśnica, 
ul. Neumark 27

W powyższych punktach rozdzłelozych nale­
ży zgłosić karty żywnościowe 1 i II kategorii 

kwiecień wydanych dla m. Wrocławia z od­
cinkiem rejestracyjnym „C . Ziemniaki będą 
wydawane na kupon Nr. 19 kwietniowych 
na I kat.— 35 kg. i II kat. — 20 kg. Rozdział 
'będzie się odbywał w miarę nadchodzenia ziem 
niaków. . . . .

Termin rejestracji dla wszystkich kategorii 
"‘odbiorców: 13 maja. Terminy wydawania ziem­
niaków będą ustalone przez poszczególne 
nunkty rozdzielcze. Późniejsze reklamacje nie 
bed» uwzględniane, niewykorzystane Zaś kupo­
n y  i dyspozycje będą anulowany.

POSZUKIWANIE RODZIN 
J. MACKIEWICZÓW A że Lwowa, zam, przy uli­
cy Zofii, obecnie przebywająca w okolicy Jele­
niej Góry, proszona jest o podanie swego adresu 
Ob. Kazimierzowi Doroszowi: Warszawa. Min. 
Spraw Zagr — /Aleja Szucha 23, pokó) Nr 207.
SZOFERZY na  wozy osobowe i lekkie cię­
żarowe poszukiwani natychm iast i , W yma­
gane referencje, praktyka, znajomość w ar­
sztatu. '  - i

Hbrcena 6 m. 3, parte r Przedsiębiorstwo 
Budowlane. ~r ' - (107)
SEKRETARKA dyrektora przedsiębiorstwa 
Budowlanego natychm iast poszukiwana. 
W ymagane: referencje, maszynopisanie,
stenografia, kilkuletnia praktyka. — W a­
runki dobre. ’ ,v ’

Hercena 6 m. 3, p arter Przedsiębiorstwo 
Budowlane. --ffl. (138)
KIEROWNIK buchalterii poszukiwany na- 
tychmiast. W ymagane: referencje, prakty­
ka, znajomość księgowości przemysłowej i 
Handlowej, zasad amortyzacji, gospodarki 
materiałowej i inwentaryzacji. W arunki 
dobre. . \ , , feft . H  -
lf.' JEerceha 6 m. 3, partę r Przedsiębiorstwo 
Budowlane. . (139)
MAGAZYNIERZY poszukiwani natychmiast. 
W ymagana znajomość gospodarki m ate­
riałowej i inwentarzowej, referencje.

Hercena’ 6 m. 3, parter Przedsiębiorstwo 
Budowlane. : . ’
KIEROWNIK warsztatów mechanicznych 
poszukiwany natychm iast. W ymagane: re­
ferencje, inicjatywa, przedsiębiorczość, doś­
wiadczenie, umiejętność kalkulacji. W arun­
ki ciężkie, wynagrodzenie dobre. Hercena 
6 m. 3 parter. Przedsiębiorstwo Budowlane.

, (141)
UNIEWAŻNIA się zagubioną legitymację Nr. 

1163 wystawioną przez DOK Poznań na na­
zwisko Marcinowski Mieczysław. \  : (132)

ZAGUBIONO, prawo jazdy, wystawione przez 
wojewódzki urząd samochodowy w Katowi­
cach na nazwisko Netter Lech. ... (138)
Unieważnia się kartę rejestracyjną wysta­

wioną przez RKU Kraków na nazwisko 
Chajdecki Marian. - - (133)-

Unieważnia się. skradzione dokumenty^ legity­
mację wystawioną w Szwajcarii, francuską 
kartę demobilizacyjną i  czek - demobilizacyj- 

■ ny na nazwisko Skraba Rudolf. ■>
Znaleziono

Ob. Bngajny z Drukarni „Wiedzy" zna­
lazł portfel z dokumentami, opiewającymi 
na nazwisko Henryk Mazepa. Portfel jest do 
odebrania w Administracji „Naprzodu Dolno- 
śląskiego", ul. Wierzbowa 39.____________ \

TEATR MINIATUR

STAŃCZYK
w e  WROCŁAWIU  

Dawny TeatiLudowy ul. Ogrodowa 53 
Codziennie o godz, 181® 

w niedzielę i święta o godz. 16 i i8is

Montaż pieśni Humoru i Tańca 
p» Ł M e c z  H u m o r u
n a  c z e le  z e s p o łu

Władysław Walter
Przedsprzedaż b ile tó w  w k a s ie  od godz. 12

3  J A t i ą n i e c ó m
tub tech n ik ó w  - na stanowiska 
kierowników robót inżynierskich 
przyjmiemy natychmiast. 

W y m a g a n e  : doświadczenie, przedsiębiorczość, 
inicjatywa, zdolności organizacyjne, fachowość.

W ynagrodzenie wg. umowy. 
W r o c ła w , Hercenn 6 F-ma „Huta"

• ........  t  _ _ __________ 142

sku produkują nawozy sztuczne „superfosfat", 
a 'także ? artykuł zastępczy <j własności gumy, 
Z którego wytwarza si£ pierścienie, Izolacje^; 
węże gumowe, pieczątki, matryce i t. p.> wyra­
biane Z, chlorku, etylenu i siarczanu -cody. Wy­
produkowano w styczniu br. około 10 ton tio- 
kołu. Zakłady te Wyprodukowały również t., zw.- 
przyspieszacze do wulkanizacji, których jakość 
dorównywa produktom wyrabianym przez Ł G. 
Farbenindustrie w Niemczech. •

KOPALNIE DOLNOŚLĄSKIE NA CZELE 
WYDOBYCIA.

WAŁBRZYCH PAP. — Dolnośląskie Zjedno­
czenie Przemysłu Węglowego od trzech miesięcy 
kroczy, zdecydowanie na - czele polskich zjedno­
czeń węglowych „pod v względem wykonywani
pafiśtwowegĄ planu pródukćyjńfcg®. W miesiącu 
marcu kopalnie dolnośląskie wykonały plan JjflGi f 
dukeyjny W 112prpć,, podnosząc równocześnie 
wydobycie w porównaniu do poprzedniego mie- :t 
siąca o T3,8 proc.

Najlepsze rezultaty w wykonaniu planu o* 
sięgnęły kopalnia i „Mieszko". Najwię^
ksze wydobycie wykazała w marcu kopalnia'. 
„Biały Kamień1 ‘ — 75,8 tyS. ton, osiągając o 
17,3 proc wyższą produkcję aniżeli w miesiącu 
lutym, Przeciętna /wydajność pracy załóg, ko*: 
palń dolnośląskich' wynosiła w marcu 587 kg. 
dziennie na robotnika. Najwyższą przeciętną. 
normę dziennej wydajnośei prący osiągnęła ko­
palnia „Mieszko" i „Victąria" każda ponad 
900 kg. Kópałnie dolnośląskiego zjednoczenia, 
węglowego ̂  na przestrzeni ostatnich miesięcy1 
stale Wykonują plan załadunku kniejowego po­
nad 109 procent. W styczniu br. plan ten został 
wykonany w 118,8 proc. W lutym — 122,5 proc. 
i w marcu 119 'proc.

- -------- |—  1  S H  \  poszukiwania rodzio I pracy po 3 sL Urzędowe, przetargi, nekrologi I mm szerokości I szpalta polOzL. reklamowe 15z|.W tekście red. 25 zł.
cbNV OUŁOSZBNi Ogłoszenia drobne po 5 zt za wyraŁ^  ̂ M prQŁ dr0£e |. przy wielokrotnych ogłoszeniach -  rabal Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ołe odpowiada, 
tłustym drukiem 100 proc. drożej. W oumera . . .  , D(atk, od godziny 10— 12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—11. Redakcja I administracja: Wrocław.
Godziny orzędowania: Redaktoi naczelny -  v ill'183 . Odbiło w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia, ulica Wierzbowa 30.
nitra Wierzbowa 30. -  Telelon 117 — Nr. k o -----------------—
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MILICJA OBYWATELSKA W WALCE 
Z SZABROWNICTWEM 

WROCŁAW. (FAP) W wyniku trżydniow# 
kontroli. podróżnych i ich bagażu na dworcach*- 
Wrocławskich grupa operacyjna skonfiskowała 
znaczną ilość przewożonego szabru; Zatrzymano 
około 300 podejrzanych osób, z tego 75 przeka­
zano za szabrownictwo do dyspozycji Komisji 
Specjalnej do Walki z Nadużyciami i Szkodnic;-, 
twem Gospodarczym.

Równocześnie przeprowadzono w magazynach 
na: dworcach kontrolę przesyłek kolejowy#^ 
która wykazała, że wrocławskie władze kolej#-] 
we nie przestrzegają należycie zarządzeń o za­
kazie przewozu ruchomości z Dolnego śląska. 
Zarekwirowano 36 kompletnych, rozebranych1 
na części rówerów, pasy transmisyjne, radio-oŚś 
hiórniki, ftkszyny, do szycia i t. p. rzeczy, prze­
syłaną wbrew zakazowi bez Zezwolenia Mini­
sterstwa! Zieań Odzyskanych,, ogólnej wartośęĘ: 
ekoło 10.000.000 zł.

„Zemsta" A. Fredry, grana dotąd w : 
Teatrze M iejskim’z niesłabnącym . powodze-3 
niem, powtórzona będzie po raz jedenasty w 
niedzielę, dnia; 5. bm. o godz. 19-tej. A trakcję j  
tego przedstąwieńśą stanowi zmistna obsady 
dwócb głowńyeb ^  mianowicie RejentAM  
Papkina, , Po ^doskonałych kreacjach alt-* 
szyćb gości, obecn4e zaprezentvyą 8ię w tyeti'' 
rolach .artyści nąsąegp, zęjSpołu, A lfręa | 
Łodziński jako Ręjenti otaz ’ Apoljnąry Pos-jj 
sąrt jako P apM n.:

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
SOBOTA 4 mają godz. 18 „Rigoletto" opera - 

Verdiego — występ Ady Sari.
NIEDZIELA 5 maja godz. 15 „Rigoletto" opasaj 

ra Verdiego — występ Ady Sari.
Bilety sprzedaje wcześniej kasa teatru Miej* 
->ktego w godz. od 9-te) do 12-tej t god 14-tej do 

a w dniu przedstaw leni 9 . kasa -zynna 
bez przeiwy od O-ej do i?-e|

R E P E R T U A R  K I N  
Kino Warszawa uL Fredry 16. (dawitiej |  

Świdnicka) wyświetla wspaniały romans £ 
muzyczny

0  SZÓSTEJ WIECZOREM PO WOJNIE 
Początek seansów o godz. 15Ł ’ 17, ’ 19. •-/1 
W niedzielę i święta poranki o godz. 13..

Odjazd tram wajem  Nr. 2. !
k ino  „wyZw o leń ib“ ztępim -  aieczynae * 

> powodu przeniesienia 
PIONIER" — wyświetla od 21. br. film prod. 

radź. pt.: „Grzesznicy bez winy". Uwaga: pó* 
czątek seansów w dnie powszednie, niedziele ’
1 święta o gdz. 14, 16 i 18.

„POLONIA" — ni. Żeromskiego 53 — wyświetla -: 
film produkcji amerykańskiej „NiesforS*® 
dziewczyna" od dnia 21.4.46 o godz. 16,18 i 20. J 

„ŚLĄSK" — UL Ogrodowa Nr.- 27 — „Płeć'; 
p jękną".

Wydawca WKPPS Dolnego Śląsk*
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